
pena ta egrcmnlarz 1" groszy. <r Cermza egzemnlarz Is groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego n a  Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
•wychodzi b razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.

t -v l  j  T l i  T t OGŁOSZENIAa r Z 6 Z  I l l C l  ------  dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milim*
r ■■ ........................  . '■ -  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaidufe się w Katowicach, ul. iw.  Stanisława 4.

TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

Nr. 230 Katowice, wtorek 6 - 2 0  października 1931 r. Rok 30

Wśród burzy, wichrów i groźnej mgły 
dążyli niezłomni polscy lotnicy do celu.

f i o l e  myśli i wskazania 
Prymasa Polski o bezrobociu.

(D o k ończen ie .)

S p y ta  k to ś :  C zy  to w ezw an ie  konie­
c z n e ?  C zy  już nie dosyć św iadczym y 
do b ro d z ie js tw ?  —  O w szem  z radością  
podnoszę, że miłosierdzie chrześc ijań­
skie, zap isaw szy  się chlubnie w  dziejach 
Kościoła i dzisiaj pełni swoje wielkie za ­
danie a naw et zaznacza się now ym  roz­
kwitem . A jednak s tanow czo  go za m a­
ło. W ielu  u w aża  je za przyw ile j p ew ­
nych  jednostek i organizacyj, za czyn 
uiezgodny z dzisiejszym  rzekom o tak 
doskonałym  ustro jem  społecznym . C zyż 
Pod w p ły w em  doktryn  liberalnych, ka- 
Pbalis tycznych  i m arksizm u nie p rze­
t o  się wielu w śró d  nas fa łszyw em i po­
glądami na nasz stosunek do bliźniego i 
r a  przeznaczenie dóbr z iem skich?  Czy 
uśw iadam iam y sobie dobrze znaczenie 
Przestrogi Zbaw ic ie low ej:  „nie możecie 
Bogu s łużyć i mamonie" (Łuk. 16, 13)?  
C zy  w  gonitwie za  doczesnością nie o- 
s ty g ła  i nie w y ja łow iła  się nasza miłość 
bliźniego, czy  nie zam arło  katolickie u- 
czucie spo łeczne?  C zy  nie sp raw dza  
się n ies te ty  przepow iednia  ew angelicz­
na : „oziębnie miłość wielu" (Mat. 24, 
12)? C zy  bez p o d s taw y  pisze Ojciec 
św. P ius  XI w e wspom nianej Encyklice, 
że „sam olubstw o  jest plamą i wielkim 
czasów  naszych  g rz ech e m ?  C zy  sp rze­
czna z duchem  C h ry s tu so w y m  chciw ość 
pie zak rad ła  się niekiedy n aw et w  p rz y ­
bytki p ańsk ie?

Zdaje mi się, jakoby  Boski Zbawiciel 
chciał przez ten k ry z y s  rozniecić na no- 
^ ’0 w  zimnych sercach  ludzkich płom ie­
nie miłości bliźniego i oddziałać na Swój 
kościół, oczyszcza jąc  go i uśw ięcając. 
1 o też w obec  znaków  na ziemi i na nie­
bie s trzęp m y  z dusz swoich sza tę  Koś­
cioła z ziemskich b rudów . C hrys tusem  
Przepójmy sw e myśli, za p a try w a n ia  i 
Czyny, ab y  ich k iedyś w krw i i pożodze 
die p ro s to w a ła  ch łosta  Opatrzności.

W sp ie ra jm y  więc bezrobo tnych  i bie­
dnych  z dos ta tku  swojego. W  jasnych  
słowach przypom ina nam ten obow iązek 
Ojciec św., pisząc w  Encyklice o now ym  
dstroju spo łecznym : „W olne dochody, 
to znaczy  te, k tóre  nie są  konieczne do 
P rzyzw oitego  i p rzysto jnego  życia, nie 
Podlegają bynajmniej wolnej decyzji 
człowieka. P rzec iw n ie  majętni ludzie 
t r e s u r o w y m  nakazem  zobow iązani są 
do ja łm użny dobroczynności i szczodro- 

ł>vvości. O bw ieszcza  to pismo św. i Oj­
cowie Kościoła bezustannie s łow y  bar- 
dzo w yrazis tem i."

, W sp ie ra jm y  bezrobo tnych  i biednych 
dojniej niż dotąd, naw e t  z tego, co w in- 
d^ch w a runkach  mogliśmy bez skrupułu 
Zużyć dla siebie. W okolicznościach tak 
W yjątkowych powinniśmy się za rzecz 

’żniego umieć ograniczyć nawet w  
P1’ co słuszne i dozwolone. 

W spierajm y głównie w  tych  w ypad-

Londyn. (PAT.) Polski płatowiec, 
p ilo tow any przez  kpt. Karpińskiego, 
p rzen o co w aw szy  w  Brookland, położo­
nym 50 kim. p rzed  Londynem , w y ląd o ­
w ał w czora j  około godz. 11 na lotnisku 
londyńskiem  Croydon. W  rozm ow ie z 
korespondentem  PA T, obecnym  na lot­
nisku, kpt. Karpiński o św iad czy ł :  W c zo ­
ra jszy  przelot z T u ry n u  do Londynu na- 
ieżał do najtrudniejszych. W  Turynie 
czekaliśm y d w a  dni na popraw ę pogody, 
albowiem niepodobna by ło  przelecieć 
przez Alpy. G dy tylko w czora j  nad r a ­
nem śnieżne szczy ty  gór w y jrza ły  z po­
za obłoków, zdecydow aliśm y, że przelot 
jest możliwy. W y s ta r to w a l iśm y  o godz. 
6V2 rano, lecz gdy  znaleźliśmy się nad 
górami, pogoda rap tow nie  popsuła się. 
D ostaliśm y się w głąb  chm ur tak, że wo- 
góle nic nie wiedzieliśmy. Ten lot, p ra ­
wie na oślep, t rw a ł  przez ca łą  drogę: 
Poprostu , z w yjątk iem  pew nego m om en­
tu w e Francji, nie widzieliśmy zupełnie 
ziemi. P rze lo t  przez kanał La M anche 
był niezw ykle ciężki z powodu p rzeciw -

G enewa. ■ W  zachodniej Gruzji w y ­
buchło nowe powstanie, k tóre  spow o­
dow ało  olbrzym ie s t ra ty  dla Sow je tów  
i pow stańców , również p o w s ta ły  niepo­
koje w  Azerbejdżanie i Armenji. Na pół­
nocnym  Kaukazie p o w stań cy  m ordują 
p rzy w ó d có w  kom unistycznych. P o  s t łu ­
mieniu pow stan ia  G PU . zas tosow ał 
k rw a w y  teror.  W  pew nej wsi ro z s trze ­
lono 46 włościan, a 35 rodzin depor to ­
w ano na w y sp y  Sołow ieckie. P oza tem  
w Tyflisie dokonano k rw a w e j  egzeku­
cji nad 100 zakładnikam i z m. Borczało.

kach, gdy chodzi o  całe rodziny, w któ­
re dzisiejsze przesilenie godzi o wiele 
dotkliwiej, pow odując nieopisany niedo­
s ta tek  i op łakane spustoszenia moralne. 
T o też w  Encyklice o m ałżeństw ie  chrze- 
ścijańskiem Ojciec św. bardzo  silnie pod­
kreśla  tę powinność s łow am i: „Jeżeli in­
ne środki nie. mogą zapew nić u trzym ania  
rodzinie, zw taszcza  licznej i naw iedzo­
nej chorobami, ch rześc ijańska miłość bli­
źniego w y m ag a  stanow czo, b y  ch rześ ­
cijańskie m łosierdzie uzupełniło, czego 
b 'ednym  nie dostaje, by  zw łaszcza  bo­
gaci wspierali s łabszych, by  ży jący  w 
cos ta tku  w ystrzegali  się zby tecznych  
w y d a tk ó w  i nie trwonili niepotrzebnie 
n ajątku, lecz używ ali go na zachowanie 
życ ia  i zd row ia  tych, k tó rym  b rak  naw et 
rzeczy  koniecznych".

W sp ie ra jm y  stale i w y trw a le ,  nietyl- 
ko w p ierw szym  poryw ie, ale przez całą 
zimę, przez rok. w  czasie całego p rzesi­
lenia. A zaw sze  chętnie, bez znudzenia 
' p rzykrości,  z w iary  i miłości, w  duchu

nych w ia trów . Zam iast 15 minut, lecie­
liśmy przez kanał 45 minut. P arokro tn ie  
zmuszeni byliśmy opuszczać się, w  celu 
ustalenia kierunku, tak nisko nad wodą, 
że byliśmy tuż, tuż nad statkami. Koło 
godz. 6 V2  po południu, już na ziemi an ­
gielskiej, gdy  w  dalszym  ciągu niewiele 
było widać, zaskoczy ła  nas u lew a i taki 
wicher, że trudno było  lecieć dalej do po- 
bbskiego Croydon. W obec’ tego w y lą ­
dow aliśm y na lotnisku w  Brookland, 
gdzie przenocow aliśm y. 5 bm. z samego 
rana  o godz. 6 V2  w y ru sz am y  w  dalszą 
drogę przez F ranc ję  i Niemcy, w pros t  
do W a rsz a w y .  M am y zamiar lot jutrzej­
szy  odbyć bez za trzym ania . S podziew a­
my się, że w ylądu jem y w W arszaw ie  
około godz. 6 lub 7 wieczorem. S tw ie r ­
dzić mogę z całą  pewnością, zw łaszcza  
po dniu w czorajszym , że m aszyna  nasza 
p rzeszła  ogniow ą próbę, i że w  niczem 
nie ustępuje w szystk im  najlepszym m a­
szynom  zagranicznym . M otor nasz dzia­
ła? bez za rzutu.

Sow ieckie ekspedycje karne nie m ogąc 
ująć pow stańców , u k ry w a jący c h  się w 
górach, rozp raw ia ją  się okrutnie z ich 
rodzinami, rozstrzeliw ując  n aw et dzie­
ci. W  m. Kizył-Gadzi rozstrze lano  7- 
letniego sy n a  p a r tyzan ta .  W  obw. Bor- 
czalińskim, rozstrzelano  ponad 200 osób. 
Jednocześnie w zm aga się te ro r  przeciw - 
sowiecki. Nacjonaliści g ruz ińscy  w y ­
m ordow ali ca łą  rodzinę P a rm e n a  C za- 
nukw adze, k tó ry  w  roku ub. zam ordo­
w ał w P a ry ż u  m inistra  Noego Ramisz- 
wili.

ew angelickiego „chętnego d aw cy " ,  k tó ­
rego „B óg miłuje" (2 Kor. 9, 7).

4. S p raw a  tak wielka, jak zapew nie­
nie pom ocy tysiącom  bezrobo tnym  i ich 
rodzinom w y m ag a  dobrego ujęcia o rg a­
nizacyjnego. P o w s ta je  więc w  tym  ce­
lu pod p ro tek to ra tem  moim i naczelnych 
v ladz wielkopolskich specjalny Komitet 
W ojew ódzki pom ocy bezrobotnym , k tó­
rego  siedzibą cen tra lną  w Poznaniu  b ę­
dzie Zw iązek  „C aritas" ,  Na prowincji 
pow staną  kom ite ty  pow ia tow e i p a ra ­
fialne.

Z tą organizacją  będziem y w sp ó łp ra ­
cowali, jako z u rzędow ym  organem  po­
m ocy bezrobotnym . Oczekuję zatem  po 
mojem wielebnem D uchowieństwie, że 
wierne sw y m  tradycjom  p racy  społecz­
nej, n ietylko sam o zasiądzie i działać 
będzie w  komitetach, ale że ich cele go­
rąco poleci ludności.

Do katolickich zrzeszeń  do b ro czy n ­
nych zaś, zw ła szcza  do Konferencyj i 
S to w arz y szeń  św . W incentego  o raz  do

parafjalnych zw iązk ó w  „C arita sa"  z w r a ­
cam  się z serdeczną  zachętą, b y  stanę ły  
w  p ierw szych  sze regach  kom ite tów  po­
mocy, w nosząc  w  nie sw ego  ducha, sw o­
je dośw iadczenie i w yrobienie . W  ni­
czem  nie zmieniając ani sw eg o  ustroju, 
ani sw eg o  charak teru ,  nie w y rz ek a ją c  
się sw y ch  zadań specyficznych, ani swej 
samodzielności, niech w  ram ach  kom ite­
tów pom ocy bezrobo tnym  w ykażą, że  
także w  warunkach nadzw yczajnych i 
najcięższych w cielać umieją z bohater­
ską energią i z now oczesną rozpiętością  
czynu ideały katolickiego miłosierdzia.

5. K ryzys  obecny zbiega się z w s tę ­
pnym  okresem  wielk. ro z p raw y  o kulturę 
św iata ,  ow szem  jest tej ro z p ra w y  isto tną 
i w a lną  częścią. Dla nas musi być  abso ­
lutnym  pewnikiem, że tylko zw y cięstw o  
idei Chrystusowej przyw róci narodom  
trw ały i spraw iedliw y spokój polityczny  
i społeczny. Jedynie zw ycięsk ie  prawo 
boże w niesie w powaśnioną rodzinę na­
rodów zaufanie i z łączy  zróżniczkow ane 
i kłótniami stargane społeczeństw o w  
harmonijną całość, ustosunkow ując  nale­
życie rzeczy  doczesne do w iecznych , du­
chow e do ziemskich, p rzy rodzone  p ra w a  
jednostki do  p ra w  społeczności.

To  też przesilenie dzisiejsze powinno 
nam być dziejow ym  nakazem  p rzygo to -  
w an ia  zw y c ię s tw a  idei C hrys tusow ej 
P”zez badanie i p rzeżyw an ie  Jego ducha, 
p rzez  p rzysw ajan ie  sobie i szerzenie  
katolickich zasad  i pojęć socjalnych 
E pokow a Encyklika o now ym  ustro ju  
społecznym  pow inna stać się przedm io­
tem naszych  rozw ażań ,  w y k ład ó w , kon­
ferencyj, a r tyku łów , b roszur  i p rac  lite­
rackich. W  jej naukach tkwi klucz do 
zrozum ienia tych konfliktów i wstrzą-" 
sów, k tó rych  skutki łagodzim y, a z a ra ­
zem sposób ich osta tecznego  ro z w iąza ­
nia przez  oparcie  ustro ju  społeczengo nie 
na jednodniow ych ludzkich system ach, 
lecz na odw iecznych  zasadach  i p raw ach .

W z y w a m  prze to  moje drogie ducho­
w ieństw o, dz ia łaczy  Akcji Katolickiej i 
w szelkich organ izacy j katolickich, b y  
p rz y  każdej nadarza jącej się sposobności 
popularyzow ali i rozpowszechniali  rz e ­
czoną Encyklikę.

Kończę słowam i zachęty . B ezrobot­
nych zaklinam, by się nie poddawali 
zwątpieniu i mocno trzymali się Boga, 
w iedząc, że  w imię w spólnego Ojca nie­
bieskiego i w  duchu braterstwa Chrystu­
sow ego chętnie się z nimi łamać będzie­
my chlebem. Do resz ty  swoich ukocha­
nych Diecezjan w o łam  z C h ry s tu sem :
. Bądźcie  miłosierni, jako  i Ojciec w asz  
n ebieski m iłosierny jes t"  (Łuk. 6. 36). 
W szystk ich  zaś  w zy w am , b y  ufni w  O- 
pa trzność  Bożą zachowali spokój i ró w ­
nowagę, pamiętając, że rozporządzamy, 
niespożytem i siłami twórczem i, które 
przy pom ocy Bożej i szlachetnym  w y sił­
ku narodu przeprowadzą szczęśliw ie na­
w ę państwow ą i społeczną z toni burzli­
w ych  pod słoneczne lazury nadchodzą­
cych  czasów . B yle z Chrystusem a nie­
wątpliw ie „stanie się  uciszenie wielkie"  
(Mat. 9, 26).

(—) August Kard. Hlond.

Okrucieństwami tłumią bolszewicy 
powstanie na Kaukazie.



koscio’a pod wezwaniem  
w Siemianowicach.

T E Ł  EG RM MT.
Przed sądem odpowie za nieprawne

ubezpieczanie polskich obyw ateli.
Katowice. W  poniedziałek rozpo­

czyna się w  Sądzie Okręgowym w  Ka­
towicach sensacyjny proces dyrektora 
Banku Darmsztadzkiego w  Katowicach, 
p. Eugeniusza Solorza, oskarżonego o 
przekroczenie us taw y  ubezpieczenio­
wej. Eugeniusz Solorz na swem stano­
wisku ubezpieczał obywateli polskich w 
niemieckiej firmie ubezpieczeniowej, nie 
mającej p raw a działalności na terenie 
ś ląska, przyczem ukryw ał przed w ła ­
dzami skarbowemi swe manipulacje, 
chcąc się uchronić od płacenia podat­
ków. Zapowiedź procesu wyw ołała zro­
zumiałe zainteresowanie ze względu na 
osobę oskarżonego, znanego w  szero­
kich sferach bankowych na Śląsku. Jako 
rzeczoznaw ca spraw  ubezpieczenio­
w ych  przyjedzie na rozprawę delegat z 
ministerstwa skarbu.

Ci, którzy pracują, śpieszą z pomocą 
pozbaw ionym  pracy.

W arszawa. (Pat.) Robotnicy i u rzę­
dnicy fabryki parow ozów w  Chrzano­
wie, a także i biura w  W arszaw ie i człon­
kowie dyrekcji oraz zarządu Pierwszej 
Fabryki Lokomotyw w Polsce opodatko­
wali się dobrowolnie, począwszy od dnia 
1 września, na rzecz funduszu walki z 
bezrobociem. Spółka przeznaczyła od 
siebie również na ten cel pokaźną kwotę, 
tak że łączne w p ływ y  z tytułu tych ofiar 
w ynoszą przeszło 4.000 zł. miesięcznie.

ślązaczk i przyleciały na samolotach  
do Łucka.

Łuck. PAT. Wczoraj o godz. 15.30 na 
lotnisku w Łucku wylądowały dwa samo­
loty turystyczne, odbywające raid dokoła 
Polski, tj. „Śląsk“ z pp. Sikorzanką i Lie- 
równą, oraz „Powstaniec*1 z pp. Olszew­
ską i Wardasówną.

Przybycia lotniczek oczekiwała licznie 
zgromadzona publiczność z przedstawicie­
lami władz cywilnych i wojskowych. Po 
wylądowaniu lotniczek powitał je p. woje­
woda Józewski, wręczając im bukiety r.wia 
t'ów. Do dalszego raidu do Wilna lotniczki 
wystartują dnia 3 bm.

Komuniści wzniecili bunt na niemiec­
kim okręcie.

Berlin. PAT. Na niemieckim parowcu 
;„Bochum“, będącym własnością linji okrę­
towej Hamburg—Ameryka, część załogi, ob 
sługująca maszyny, porzuciła ubiegłej nocy 
prace, wskutek czego parowiec zakotwi­
czony w porcie hamburskim nie mógł od­
płynąć do Montrealu. Dopiero po areszto­
waniu przez policję 3 zbuntowanych mary­
narzy, pozostała część załogi powróciła do 
pracy. Wśród załogi okrętów stojących w 
Hamburgu i Bremie komuniści rozwijają o- 
żywioną agitację strejkową.

Po zbrodni.
i )

• i.
^  W  chacie, na końcu wioski, okno ot­
w arło  się nagle a w  niem ukazał się 
człowiek z tw arzą  bladą, z okiem błęd- 
rem , z wargami drżącemi konwulsyjnie; 
W ręku trzymał nóż okrwawiony. Poto­
czył wzrokiem po wsi uśpionej, potem 
skoczył na ziemię i zaczął biedź przez 
pola.

Biegł tak dobry kwadrans, potem za­
trzym ał się na brzegu lasu, o  dwadzie­
ścia kroków od gościńca, wyszukał miej 
fee  najgęściej zarosłe, wśliznął się w 
irzak i,  nie bacząc na ciernie, które go 
kaleczyły i zaczął nożem kopać ziemię. 
W ykopaw szy  dół na stopę głęboki, urnie- 
śfcił w  nim nóż, przysypał go ziemią i 
p rzykry ł darnią, którą udeptał mocno; 
poczem usiadł w  trawie wilgotnej. P o ­
czął nasłuchiwać, przerażony ciszą pa­
ru jącą  dokoła.

Była  to chwila, w  której ciemności 
nocne ustępują a ich miejsce zajmuje bar­
w a  szara i jednostajna, wśród której 
wszystkie przedmioty pływają niby cie­
nie. Zdało mu się, że był sam  w śród te­

Konsekracja nowego 
św. Antoniego

Ubiegłej niedzieli przeżywały  Siemia­
nowice podniosłą uroczystość niepamięt­
ną od wielu lat, która stała się potężną 
manifestacją wielotysięcznych rzesz ka­
tolików. Obchodzono mianowicie uro­
czystość poświęcenia riowowybudowa- 
nego kościoła pod wezw. Św. Antoniego.

Siemianowice przybrały  odświętny 
i uroczysty w ygląd; wszystkie domy u- 
óekorowano flagami i umajono zielenią. 
Całe miasto ozdobione bogato wyglądało 
wspaniale, a ślicznie przystrojone bramy 
triumfalne na powitanie J. E. ks. Biskupa 
Adamskiego dopełniały całości, podno­
sząc wzniosły charakter uroczystości 
niedzielnej.

O godz. 8 rano przybył J. E. ks. Bis­
kup Adamski, którego powitał miejsco­
wy ks. proboszcz Szolc z dziatwą szkol­
na oraz burmistrz p. Popek. W łaściwej 
konsekracji dokonał Dostojny Paste rz  w 
otoczeniu-bardzo licznie zgromadzonego 
duchowieństwa. P o  konsekracji odbyło 
się pierwsze nabożeństwo przy licznym

Rzym. (PAT.) W  encyklice, przesła­
nej wszystkim arcybiskupom i biskupom. 
Ojciec Święty zaznacza m. in., iż jest nie­
zmiernie zatroskany z powodu świato­
wego kryzysu gospodarczego, w yw ołu­
jącego bezrobocie, w następstwie k tóre­
go cierpią wielkie rzesze ludności, a 
zwłaszcza mnóstwo niewinnych dzieci. 
W obec zbliżającej się złej pory roku, 
która jeszcze bardziej zaostrzy  ciężkie 
położenie bezrobotnych, nie mogących 
zdobyć codziennego chleba, Ojciec Św. 
w zyw a arcybiskupów i biskupów do zor­
ganizowania „w ypraw y  krzyżowej miło- 
sierdzia** i użycia o ile możności swego 
wpływu, w  celu niesienia pomocy m ate­
rialnej i moralnej, ażeby nie dopuścić do 
zapanowania wśród mas ludności rozpa­
czy, mogącej być wynikiem klęski go-

■. }'■ V * *  i 'v • ? v  • r i * ' “i f  ■

W  Król. Hucie odbyło się bardzo liczne 
zebranie urzędników przemysłowych, zaję­
tych w hutach Bismarcka, Falva, Królew­
ska, Laura, Hubertus, Zgoda i Silesia. Jak 
wiadomo, z dniem 31 grudnia we wszyst­
kich tych żelaznych hutach wypowiedziano 
urzędnikom pracę. Wywołało to olbrzymie 
rozgoryczenie, czemu dano wyraz na wczo 
rajszem zebraniu.

Przewodniczył obradom pos. Brzeskot. 
Po kilku referatach uchwalono rezolucję, 
protestującą przeciwko tym masowym wy­

go grobowego bezmiaru, wśród tej na­
tury niemej i ponurej.

Nagle zadrżał, jakiś odgłos dał się 
s ły sz e ć ; był to skrzyp osi u wozu toczą­
cego się drogą, może o wiorstę od zaro­
śli, ale wśród ciszy ten ton fałszywy 
słuchać było bardzo blisko i wyraźnie.

Potem natura poczęła się budzić po­
woli, skowronek wzbił się z ziemi ku la­
zurowemu niebu, zawodząc tę piosenkę 
trwożną a uroczą, z której tryska tyle 
życia i szczęścia; cały rój skrzydlaty po­
czął śpiewać i.trzepotać się wśród liści 
błyszczących rosą; ze wszech stron, po­
cząw szy od mchu, po którym czołga się 
owad złocisty, aż do najważniejszej ga­
łęzi dębu na której ptak drży rozkosznie 
wśród eteru, wzniósł się koncert poran­
ny tak harmonijny w swoim nieładzie,tak 
potężny w  swoim szale; zabrzmiał on 
za ukazaniem się pierwszych promieni 
na W schodzie; można go nazwać hym ­
nem do słońca.

Natura budziła się promienna i dzie­
wicza; w  lesie owianym mgłą sinawą 
w szystko  oddychało wdziękiem, świe­
żością, blaskiem; cisza uroczysta pano­
wała  nad równiną, której linie falowate 
ciągnęły się w  nieskończoność, a szare 
ba rw y  zapalały sie od nieba iasnego.

udziale wiernych, k tórzy po brzegi w y ­
pełnili kościół. J. E ks. Biskup odpra­
wił uroczystą Mszę Pontyfikalną i wy- 
giosił kazanie, poczem udzielił zebranym 
swego błogosławieństwa. W czasie uro­
czystości w  kościele wmurowano do 
wielkiego ołtarza relikwje św. Placyda 
i św. Kasty.

Po południu w  miejscowych lokalach 
odbyły się dwie akadem ie: jedna dla Po- 
iaków, druga dla Niemców. Przebieg 
akademji był bardzo podniosły i odbyły 
się one przy b. licznym udziale wiernych.

Nowy kościół pod wezwaniem św 
Aneoniego ufundowany został przez pa­
rafię i gminę przy wybimetn poparciu fi- 
nansowem ze strony Królewskiej Huty 
i Laury.

Niedzielna uroczystość w  Siemiano­
wicach, na którą p rzybyły  całe rzesze 
wiernych nietylko z Siemianowic i okoli­
cy. lecz nawet z całego śląska, będzie 
niezapomnianym dniem w życiu katoli­
ków na Śląsku.

spodarczej. Ojciec Święty w zyw a rów ­
nież do podjęcia wszelkich wysiłków w 
kierunku „otwarcia serc narodów**, aże­
by zaprzestały niebezpiecznych rywali- 
zacyj, pociągających olbrzymie wydatki 
na zbrojenia, zyskując w  ten sposób po­
ważne sumy na rzecz wspólnego dobra

W ielkie wrażenie ogłoszonej encykliki 
papieskiej.

Rzym. Ogłoszona w sobotę wieczo­
rem encyklika nowa „Impendet“ w y w o ­
łała wielkie wrażenie w  świecie katolic­
kim. Jest to krótkie, lecz wymowne w e­
zwanie Ojca Świętego do rychłego zor­
ganizowania krucjaty miłosierdzia i po­
mocy dla dotkrriętych klekkty BCżfÓbocia 
i kryzysu gospodarczego.

powiedzeniom, które setkom rodzin grożą 
głodem i ruiną materialną. Wybrano nastę­
pnie delegację, która uda się do wojewody 
Grażyńskiego i do rządu centralnego w 
Warszawie, aby nie dopuścić do tych ma­
sowych wypowiedzeń.

Na zebraniu podnoszono, że wypowie­
dzenia nastąpiły nielegalnie, z pominięciem 
obowiązujących na Śląsku przepisów. Ob­
rady odbywały się w bardzo’przygnębiają­
cym nastroju. Wzięło w nich udział 92 de­
legatów.

Morderca w s ta ł ; członki jego drżały, 
a zęby szczękały. Spojrzał dokoła trw o­
żliwie, potem odsunął gałęzie ostrożnie, 
zatrzymując się, drżąc, odwracając gło­
wę na najmniejszy szelest, aż nareszcie 
wyszedł z gęstwiny wśród której nóż 
zakopał. Zapuścił się głębiej w las, w y ­
szukując ciągle miejsc najciemniejszych, 
unikając polanek i ścieżek, zatrzymując 
się często, nasłuchując i rozpatrując się, 
zanim się w  bór dalej zapuścił. Szedł tak 
cały dzień, nie pzując zmęczenia.

Zatrzymał się na wstępie do lasu bu­
kowego; wspaniałe pnie, białe i gładkie 
strzelały w  górę, niby tysiączne kolum­
ny z kapitelami z liści. Dzień spokojny, 
cisza, przyczyniały się jeszcze do spotę­
gowania wrażenia wielkości, jakie spra­
wiała wspaniała przyroda. Coś niby ży­
wego zdawało się pulsować w tym świe­
tlanym cieniu, który  przesiewał się 
przez gęstwę liści nięruchomych i ponu­
rych ; jakaś niby dusza unosiła się w  tym 
półzmroku i szeptała głosem tajemni­
czym.

Zbiegowi nie było to na rękę; czołga­
jąc się jak gad, wpełznął pod krzaki cier­
niowe, które go zakry ły  zupełnie.

U jrzawszy się bezpiecznym, podniósł 
rękę naprzód do czoła, potem do piersi 
i m ruknął-

I .udzie ch o rzy  na kam ienfe żó łc io w e  i ner» 
kow e, jak  ró w n ie ż  i na k am icę  p ę c h e rzo w ą ,  na 
nad m ie rn e  w y tw a r z a n ie  się k w a s u  m o cz o w e g o  
i a r t r e ty z m  pow inni  r e g u lo w ać  funkcję  k iszek ,  
s to su jąc  n a tu ra ln ą  w o d ę  g o rz k ą  F ranciszka-  
Józefa. Ż ąd ać  w  a p te k ac h  i d ro g e riach .  3594

Cztery tygodnie potrwa brzeski proces,
W arszawa. (PAT.) P ra sa  donosi w 

związku z procesem brzeskim, że sprze­
ciwy przeciwko aktowi oskarżenia ze 
strony pp. Witosa, Barlickiego. Putka i 
Sawickiego dotychczas nie wpłynęły 
do sądu. Proces potrw a około 4-ch ty ­
godni.

Do Francji szeroką strugą płynie złoto.
Paryż. (PAT.) W czoraj na lotnisko 

w Le Bourget przybyło z Holandji 12 
samolotów, wiozących 18 000 kg. złota, 
przedstawiającego wartość około 300 
milionów franków. Sto miljonów tegc 
z fetą przeznaczonych jest dla Banku 
Francuskiego.

Wielki w ynalazca na śmiertelnem łożu
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse** do-

noęi z Nowego Jorku: W stanie zdrowia 
Edisona nastąpiło pogorszenie. Biuletyn, 
wydany we wtorek, donosi, że u Edisona 
daje się zauważyć wielki zanik sił, wobec 
tego liczyć się należy z możliwością ka­
tastrofy.

Lekarz zabił żonę na jej w łasną prośbę.
Wrocław. W miejscowości kuracyjnej 

Wolfelsgrund zastrzelił 59-letni właściciel 
i naczelny lekarz saijatorjum Wolfelsgrund. 
radca sanitarny dr. Janisch swoją 53-!etnią 
nieuleczalnie chorą na raka żonę, a następ­
nie sam pozbawił się życia. Janisch za­
strzelił swoją żonę na jej prośbę.

Bolszew ikom  nie udało się porwać
m ongolskiego „Ż yw ego boga“ .
Charbin. Przyjazd  „Żywego boga** 

Panczen I amy, do Mon gol ji, tłumne w y ­
cieczki Mongołów w  Chałchi t. j. sowiec­
kiej części Mongolji dla naradzenia się, 
w  jaki sposób walczyć z komunizmem, 
fcko też kilkakrotne wystąpienie Panczen 
Lamy przeciwko uciskowi i bezprawfóir 
7. S. 8. R. zaniepokoiły rząd sowiecki 
Dla przeszkodzenia dalszym antykomu­
nistycznym wystąpieniom Panczen L a­
my, agenci 111 międzynarodówki posta­
nowili porwać „Żywego boga“. Zama­
chu miano dokonać podozas pobytu Pan- 
czena Lam y w Gardzurze, mieście, po- 
łożonem blisko granicy sowieckiej. P o r ­
wania mieli dokonać agenci sowieccy ra- 
żem z młodymi Mongołami podczas na­
bożeństwa. W ładze Chałchi, uprzedzo­
ne o spieku, usunęły niebezpieczeństwo, 
grożące „Żywemu bogu“. Wieść o za­
miarze porwania Lamy wyw ołała  w śród  
Mongołów antysowieckie wrzenie, które 
t iw a  dotychczas.

— Jeść mi się chce!

II.
Na dźwięk swego własnego głosu 

zadrżał, pierwszy to raz usłyszał go od 
chwili spełnienia m orderstw a; własny 
g‘os zabrzmiał mu w uchu jak dzwon po­
grzebowy. Przez  kilka chwil pozostał 
bez ruchu, zatrzymując oddech, jak gdy­
by przeląkł się, że i oddech słyszał.

Uspokoiwszy się trochę, zaczął szu 
kać po wszystkich kieszeniach; znalazł 
w nich kilka groszy.

— To dosyć — rzekł pocichu — za 
sześć godzin minę granicę; w tedy  będę 
ocalony.

P o  godzinie uczuł, że zaczyna kost­
nieć od zimna, gdyż z nfceą rosa padać 
poczęła, a on za całe ubranie miał bluzę 
! spodnie płócienne; wstał, wysunął sie 
ostrożnie i pobiegł dalej.

Zatizym ał się dopiero o brzasku po­
rannym. Doszedł do skraju lasu; dale! 
trzeba było wyjść na pole, ale zdjęty 
strachem na samą myśl o tern, nie śmiał 
zrobić ani kroku.

Podczas gdy stał ukry ty  w  gęstwinie- 
dał się słyszeć tente.it koni. Pobladł.

— Żandarmi! — wybełkotał, kładą? 
się na ziemię.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Do t,krzyż«wsi wyprawy m>fos!erdzia“ 
nawolu'e O ciec św.

Masowe wypowiedzenia spotyka'a $'e z ostrym 
sprzeciwem urzędników przemysłowych.



Kronika bieżącą
Wtorek

6
października

Św. Brunona, wyzn

Św. Emiljusza i tow. 
męczen.

Kalendarzyk słowiański: Bronisław.
J u t r o ,  środa 7 października: Św.

Marka, papieża i wyznawcy.
*

Wschód Zachód
ś ł o ń c a  o godz. 5.51; o godz. 17.13.
K s i ę ż y c a o  godz. 23,42; o godz. 15,24. 

*

Z historji śląskiej. 6 października 1438 
W Strzelcach, książęta opolski i niemo­
dliński zawierają układ z W ładysławem  
i Kazimierzem; zgadzają się na jego w y ­
bór, przyrzekli złożyć mu (Kazimierzo­
wi) hołd, skoro zostanie ukoronowany i 
wojska ich będą miały wolny przechód. 
1697. Położenie kamienia węgielnego 
pod klasztor franciszkański w  Racibo­
rzu. — 1719. Umiera hrabia Jerzy Adam 
Gaszyn na Żyrowie, gdy sobie jako na­
czelnik księstwa opolsko-raciborskiego 
zdobył trw ałe  zasługi. Kalwarja na Gó­
rze św. Anny jest jego dziełem i tam go 
też pochowano. — 1867. W  Pilchowi­
cach noświęcono nowo urządzone semi- 
narjurn nauczycielskie. — 1872. Gliwice. 
W  kościele św. Trójcy, P aw eł  Kamiński, 
sekciarz, odprawia pierwsze nabożeń­
s tw o dla swych zbłąkanych owieczek. 
1875. Świecki trybunał w  Berlinie u rz ą ­
dzony podług ustaw  majowych, złożył z 
urzędu biskupiego ks. Henryka Foerste- 
ra, biskupa wrocławskiego. — 1929.
Konsekracja kościoła w  Sośnicy przez 
ks. biskupa sufragana wrocławskiego 
dr. Wojciecha.

W  roku: 1038. Czesi zabierają W ro­
cław , Kraków, Gniezno i Gdecz. — 1040. 
Początek budowy miasta Bytomia na 
Górnym Śląsku, przez Bolesława I. — 
1041. Powstanie osady Piekar Wielkich. 
1054. Śląsk wraz z W rocławiem wraca 
do Polski za roczną daniną 30 grzywien 
z ło ta  i 500 srebra ,  k tó ra  w inna być  p ła­
coną do skarbu  czeskiego Brzetysławo- 
Wi i jego następcom.

Siaseii o3cr®g®wycfB
SMP. w  K a to w ica ch .

Kto sle sróźnil
z zamówieniem „Katolika Polskiego*1, 
„Katolika Śląskiego**, „Górnoślązaka** 
lub „Gońca Śląskiego** na miesiąc paź­
dziernik względnie na cały czwarty  
kwartał, niech uda się zaraz do najbliż­
szego urzędu pocztowego, w  którym 
może wznowić przedpłatę jeszcze do 10 
Października rb. włącznie.

Zamawiać można także u naszych pp. 
agentów.

Czytajcie i abonujcie naszą gazetę, a 
będziecie mieli stale w .dom u:

najlepszego przyjaciela, który  we 
Wszystkich sprawach przyjdzie zawsze 
2 bezpłatną pomocą,

najlepszego doradcę w  sprawach są­
dowych. spadkowych, inwalidzkich i
rentowych,

najlepszego informatora, który  p rzy­
nosi najnowsze wiadomości z Polski i 
Całego świata,

artykuły z wszystkich dziedzin t y -  
c *a naszego, polityczne, społeczne, go­
spodarcze it-d.,

szereg dodatków aktualnych bardzo 
^jekawych i pouczających, 
czytajcie, rozpowszechniajcie i zjedny­

wajcie nowych czytelników!

1 Lekarze nie zmniejszają godzin 
Pracy w szkołach. W  ministerstwie w y- 
^nan religijnych i oświecenia publiczne­
go odbyła się konferencja lekarzy szkol- 

ych w związku z oszczędnościami bud- 
owemi * zapadłem wobec nich posta- 

owieniem przeprowadzenia oszczędno 
na higjenie szkolnej.
Na konferencji zebrani ustalili jedno- 

*<osnie, że lępmpresa budżetowa w  ża- 
nym razie nife może odbić się na do- 
Tchczasowym stanjjssbigjeny oraz po­

mocy lekarskiej w  szkołach powszech- 
Vch i ' ś j ^ n i c h .  Lekarze szkolni zade- 

il a r°wali tyle godzm bezpłatnej pracy, 
^ Rodzin, prze*uaczonych-TKi opiekę le- 
dukow szk° łami> postanowiono zre-

Katowice. W  niedzielę, dnia 27 w rze­
śnia b. r. zjechały do Katowic zarządy 
okręgowe SMP. aby zastanowić się nad 
rozszerzeniem i pogłębieniem dotych­
czasowej pracy. O godz. 10 po poprzed- 
niem wysłuchaniu Mszy św. otworzył 
zjazd ks. sekretarz Matuszek, poczem 
wybrano jednogłośnie r.a przewodniczą­
cego zjazdu komendanta związku naucz, 
p. Karugę, który powitał w imieniu mło­
dzieży ks. sekretarza Matuszka po da­
lekiej podróży zagranicznej (Niemcy — 
Belgja — Francja), która miała na celu 
poznanie pracy organizacyj młodzieży 
katolickiej zagranicą. Powitał również 
dyrektora akcji katolickiej ks. dr. Ko­
minka, nauczycieli, k tórzy mimo swej 
ciężkiej pracy zawodowej poświęcają 
się dla ruchu młodzieży katolickiej — i 
wszystkich członków7 zarządów okręgo­
wych żeńskich i męskich. Sekretarzami 
zjazdu wybrani zostali druhowie Sta- 
nienda i Zawisza. Referat ideowy wygło­
sił ks. dyr. dr. Kominek, który został 
przyjęty hucznemi oklaskami. W  pięk­
nym referacie wskazał na niebezpieczeń­

s tw a jakie zagrażają wierze katolickiej, 
wskazał na potrzebę pracy ideowej. Na­
stępnie wywiązała się żywa dyskusja, 
w której młodzież zastanawiała się nad 
sposobem rozszerzenia pracy ideowTej 
w SMP.

Po dyskusji nastąpiła przerw a obia­
dowa, poczem obrady toczyły się w po­
szczególnych sekcjach, a to prezesów, 
sekretarzy, skarbników, naczelników 
sportu, bibliotekarzy, zelatorów, kie­
rowników szachu, instruktorów przy­
sposobienia rolniczego.

Po obradach w sekcjach obradowano 
dalej wspólnie. Uchwalono kilka aktual- 
ryeh  rezolucyj i wysłano telegramy hoł­
downicze J. Eks. protektorowi młodzie­
ży ks. biskupowi Adamskiemu i przewod­
niczącemu rady związkowej ks. prał. 
Pucherowi. Po dłuższem przemówieniu 
ks. sekretarza Matuszka zamknięto 
zjazd. Młodzież SMP. wykazała  raz je­
szcze, że nie zadawala się tern co posia­
da, lecz dalej organizuje się i dąży do po 
głębienia wiedzy.

— Lokata kapitałów francuskich w 
kolejnictwie polskiem. Francusko - Po l­
skie T ow arzystw o kolejowe zapronono- 
wało ostatnio Polskim Kolejom Państ­
wowym  sumę 20 miljonów fr. w  formie 
lokaty z wypowiedzeniem 3-miesiecz- 
nem, przy oprocentowaniu 4,6 proc. w 
stosunku rocznym. P. K. P. przyjęły 
propozycję Francusko - Polskmgo To­
warzystwa.

Operacja f nansowa zaproponowana 
P. K. P . przez Francusko-Polskie To­
w arzystw o Kolejowe jest dowodem za­
ufania, jakie zagraniczne s fe r /  finanso­
we żywią do kolejnictwa polskiego.

Województwo śliskie.
* Posiedzenie seimowej komisji p ra­

cy i opieki społecznej. W  dniu 6 bm. 
zbierze się komisja pracy i opieki spo­
łecznej i rozpocznie obrady o godz. 10. 
Na porządku dziennym znajduje się wnio 
sek chadecji o uchwalenie ustaw y o ur­
lopach pracowników w przemyśle i han­
dlu, dalej wniosek klubu niemieckiego 
w sprawie rozpisania wyborów  do za­
kładu ubezpieczeń; wniosek wpjewody 
śląskiego o wyrażenie zgody sejmu ślą­
skiego na wejście w  życie na obszarze 
województwa śląskiego rozporządzenia 
Prezpdenta Rzplitej w  sprawie umowy
0 pracę robotników; czwartym  punktem 
porządku obrad objęte są petycje i re­
zolucje zarządu głównego związku u- 
chodźców w  Katowicach, traktujące o 
zagadnieniu odszkodowań uchodźczych. 
Również komisja obradować będzie nad 
likwidacją szkód plebiscytowych uchodź 
ców Śląska cieszyńskiego a wreszcie 
wniosek klubu niemieckiego w  sprawie 
zmiany ustaw y wprow adczej do ordy­
nacji ubezpieczeniowej. W e środę, dnia 
7 bm. odbędzie swe posiedzenie komisja 
petycyjna o godz. 15-ej.

* Targ na drzewka w Katowicach.
Organizowane przez Śląską Izbę Rolni­
czą targi na drzew ka zapowiadają się 
świetnie. W pobliżu kościoła św. Piotra
1 P aw ła  w yrasta  — jak zaczarow any — 
las d rzew ek owocowych i ozdobnych. 
Materjał pierwszorzędny, gw arantow a­
ne odmiany, ceny bardzo przystępne. 
Targi śląskie ściągnęły najpoważniej­
szych szkółkarzy z Polski w  imponującej 
ilości! Natomiast mało zrozumienia sw e­
go własnego interesu wykazało  sado­
wnictwo, gdyż mimo wielkiej możliwo­
ści sprzedaży — zgłoszenia napłynęły 
w  niedostatecznej ilości, tak, że Izba 
zrezygnowała z organizacji targów  na 
owoce i miód. A szkoda wielka, gdyż za­
interesowanie nabywców jest duże i sa­
downicy i pasiecznicy spieniężyliby 
swój tow ar dobrze. Przypuszczamy, iż 
na przyszły  rok impreza uda się całkow. 
a sadownicy i pasiecznicy obeślą targi 
owocem Fmiodem, rozumiejąc swój w ła­
sny interes i to, że Katowice, jako cen­
trum przemysłu, stanowi dobry rynek 
zbytu! Zwiedzającym targi zwracamy 
uwagę na stoisko reklamowe p. Dutkie­
wicza (Drog. św. Barbary) obok terenu

z drzewkami, w  „Domu Związkowym 
św. P iotra  i Pawła**, gdzie zobaczyć 
można piękne eksponaty z dziedziny in­
teresującej ogrodnika i pszczelarza.

* Lotniczki polskie dzielnie pokonują 
etap po etapie. W  piątek, dnia 2 bm. lot­
niczki polskie Danuta Sikorzanka z Ma­
rią Lierówną, oraz W anda Olszewska z 
Marją W ardasówną, odbyły szczęśliwie 
ll-gi etap lotu na trasie Lwów, Stanisła­
wów, Tarnopol, Łuck. W  Łucku w ylą­
dowały około godz. 15. Dnia 3 bm. roz­
poczęły III-ci etap na trasie Łuck, Brześć 
Lida, Wilno. W  ostatniej chwili nadszedł 
telegram z województwa nowogrodz­
kiego, aby lotniczki lądowały koniecznie 
w Baranowiczach. Telegram podano nie 
zwłocznie dalej do Łucka i Brześcia, o 
ile dosięgnie lotniczki, zboczą trasę lotu 
do Baranowicz, poczem bedą kontynuo­
wały lot do Lidy i Wilna. Lotniczki czu­
ją się mimo trudnych warunków atmo­
sferycznych doskonaje i z otuchą w y ­
startow ały  celem po.konania najtrudniej­
szego etapu lotu t. j. Łuck, Brześć, Ba- 
ranowicze. Lida, Wilno.

* Wodociąg w Maczkach na ukoń­
czeniu. Od kilku miesięcy prowadzone 
są nadprzestrzeni od Sosnowca do Król. 
Huty roboty około rozbudowy wodocią­
gu państwowego w Maczkach. Na prze­
strzeni 18 km. kładzione są rury  żelazo- 
kute o średnicy 650 i 750 mm., długości 
12 metrów. Pod Sosnowcem pracuje 300 
a na terenie Górnego Śląska 600 robot­
ników. Z końcem listopada rb. roboty 
będą ukończone i Katowice oraz Król. 
Huta otrzymają wodę z Maczek.

* Proces o miljony, których nie było.
W  Katowicach toczy się sensacyjny pro­
ces rzekomych spadkobierców biskupa 
amerykańskiego, śp. Józefa Wyleżałka, 
który miał zostawić testament, mocą 
którego miał zapisać swoim spadkobier­
com miljonowy majątek. Skarga jest 
dziełem pokątnych pisarzy. Ks. biskup 
W yleżałek żadnego majątku w Amery­
ce nie zostawił i śląski urząd wojewódz­
ki o żadnym testamencie nic nie wie, o 
czem już szeroko pisaliśmy. Testament 
ten istnieje tylko w  wyobraźni pokąt­
nych pisarzy.

Z Katowickiego
Z 4-go krajowego konkursu samolotów  

turystycznych.
Katowice. Dnia 1 października w  go­

dzinach popołudniowych minął lotnisko 
katowickie samolot R. W. D. 4 z obsadą 
Hirszband - Iwanowski. Dnia 2 bm. we 
wczesnych godzinach rannych minęły 
lotnisko katowickie następujące m aszy­
ny: R. W. D. 4 z Krokiem i Łebkowskim, 
D. K. D. 5 z Dzialowskim, S. 1 z Halew- 
skim i Berezą, M. N. 5 z Zakrzewskim 
i Snackim, S 1 z Sidą i Tyrałą, P. Z. L. 5 
z Chałupnikiem i Chałupnikiem, P. Z. L. 5 
z Piotrowskim i Kubiczkiem. Jest to eki­
pa krakowska, która dnia 1 bm. we L w o­
wie dołączyła się do trasy  raidu i odby­
w a trasę L w ów  —  Kraków —  Poznań

— W arszawa, celem wypełnienia w a ­
runków regulaminowych raidu. Wszys;- 
kie maszyny rzuciły nad lotniskiem ku­
to wiekiem meldunki, nadto wykonaK 
przewidziane regulaminem lądowania n'1 
trasie, tak, że lot ich będzie zaliczony 
do konkurencji.

Koncert na rzecz bezrobotnych.
Katowice. Miejski Komitet Niesienia 

Pomocy Bezrobotnym w Katowicach u- 
rządza w piątek 9 bm. o godz. 19.30 w 
Teatrze Miejskim w Katowicach koncert, 
wykonany przez chór męski „Echo" z 
Katowic. W ykonane będą utw7ory kom­
pozytorów Galla, Garbusińskiego. Kau- 
Tsinga. Lachmana, Lihoveckv‘ego, Lip­
skiego. Moniuszki, Muenchheimera, No­
wowiejskiego. Rudnickiego. Świerzyń- 
skiego. W allek-W alewskiego i Żeleńskie 
go. Dochód przeznaczony na pomoc bez­
robotnym. Bilety od 0.50 zł. do 5.— zł. 
sprzedaje już kasa Teatru Miejskiego. 
Uprasza się o liczny udział społeczeń­
stwa.

Nowe redukcje w hucie „Baildon".
Katowice. Na konferencji u komisa­

rza demobilizacyjnego w Katowicach 
załatwiono ostatecznie nową redukcję 
robotników w hucie „Baildon**. P rzed ­
stawiciel dyrekcji tej huty zażądał udzie 
lenia zezwolenia na redukcję 420 robot­
ników. Na w yw ody  rady załogowej, któ­
ra stanowczo się temu sprzeciwiła — ko­
misarz demobilizacvjnv zezwolił na ur­
lopowanie 100 robotników na przeciąg 
3 miesięcy, oraz na całkowite zwolnie­
nie 50 robotników. W  konferencji te; 
brał udział z ramienia związku metalow­
ców Z. Z. P. sekretarz p. Kubik.

Nowy kurs stenografii.
Katowice. Tow arzystw o stenografi­

czne „Staszic** w  Katowicach rozpoczy­
na w  dniu 9 października rb. o godz. 19 
nowy 4-miesięczny kurs stenografji pol­
skiej. korespondencyjnej i parlamentarn. 
oraz historji stenografji w polskiej szko­
le wydziałowej w Katowicach, ul. Szkol­
na 5. Kurs prowadzony będzie przez w y ­
bitnych znawców tego przedmiotu i pod 
nadzorem Zespołu Stenograficzn. Wpisy 
przyjmuje się w  powyższym lokalu szkol 
nym od 5—9 bm. od godz. 19—20.

Wyrok w  procesie o zatruwanie plonów 
gazem z hut.

Katowice. 45 właścicieli uprawnej 
gleby w Roździeniu i w Szopienicach, 
wniosło do sądu cywilnego skargę prze­
ciwko Spółce Giesche Harriman o od­
szkodowanie z powodu zatruwania plo­
nu przez trujące gazy, wydobywające 
się z hut Sagera i Utemanna. W  dniu 30 
września zapadł pierwszy wyrok, zasą­
dzający Spółkę Giesche Harriman w 
myśl skargi na odszkodowanie w  sumie 
około 10 000 zł. za całoroczne zniszczo­
ne plony. Sąd oparł się na orzeczeniach 
znawców, którzy potwierdzili wysoce 
szkodliwy w pływ  tych gazów na roś­
linność, jakoteż dla drobiu i bydła.^ Kar­
mienie bydła zatrutą paszą w  Roździe­
niu i w  Szopienicach powoduie degene­
rację i obumieranie żywego inwentarza. 
W arzyw a, zboże i ziemniaki z powodu 
zatrucia gazami nie nadają się w  tych 
miejscowościachh na pokarm dla ludzi.

Nagła śmierć.
Katowice. Dnia 2 bm. o godz. 15.30 

w podwórzu realności p rzy  ul. Król.- 
Huckiej nr. 22 w  Dębie zmarł nagle na 
udar serca 67-letni inwalid górniczy Jan 
Strzodka, stanu wolnego. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy szpitala miejskiego w 
Katowicach.

•

Włamanie się do drogerii.
Katowice. W  nocy na 2 bm., po w y ­

biciu szyb i wyłamaniu krat żelaznych, 
skradziono z biura drogerzysty  Olejni­
czaka p rzy  ul. 3 maja 5 portfel, zawiera­
jący 1 800 ął. gotówki. W  toku docho­
dzeń przy trzym ano  jako silnie podejrza­
nych o kradzież A. Koreckiego, L. Kubi­
cę i A. W róbla oraz B. Mularczyka.

Napad rabunkowy.
Katowice. Dnia 2 bm. w  nocy nad 

R aw ą napadł na J. Słomkę z Jankowie 
28-letni Jordanek z Zatoru i uderzył go 
tak silnie w  twarz, że tern zbroczony 
krwią, upadł i utracił przytomność. W  
międzyczasie Jordanek przeszukał Słom 
ce kieszenie i skradł mu zegarek, notat­
nik, zawierający 20 zł., różne kw ity  i 
zaniskL Niezwłocznie po w ypadku zo-



Listy naszych Czytelników.sTat Torćtanelc w  czasTe po lę igu  u jęfy  I' 
o sad z an y  w  areszc ie  policyjnym, aż do 
ukończenia śledztw a, poczem  zostanie 
o d d an y  sądowi.

Przytrzym anie złodziejskiej sroki.
K atow ice-B ogucice. Dnia 1 bm. sk ra ­

d ła  s łużąca  W ła d y s ła w a  M ansfeldów na 
sw ej ch leb o d aw czy m  J. P ie laszow e j z 
Bogucic dam ski płaszcz i z ło ty  pierścień 
z bry lan tem , ogólnej w artośc i  600 zł. Po  
dokonanej k rad z ieży  us iłow ała  zbiec, zo­
s ta ła  jednak  p rz y trz y m a n a  i skradzione 
rz ecz y  zdołano  jej odebrać  i oddać P ie ­
laszow ej. S p raw czy n ię  po przesłuchaniu 
o d d an o  sądowi.

Z Kró'. Huty
Zmiana godzin otw arcia hali targowej.

Król. Huta. Z dniem 1 październ ika  
rb. hala  ta rg o w a  jest o tw a r ta  w  dni t a r ­
gow e, t. j. w  ś ro d y  i so b o ty :  dla rzeź- 
wików i h an d la rzy  od godz. 6, dla pu ­
bliczności od godz. 7-ej rano  do godz. 3 
po południu, w  inne dni od godz. 7-ej r a ­
no do godz. 5-ej po południu.

O podatkowanie się na rzecz bezrobot- 
tnych.

Któl. Huta. D y rek c ja  i u rzędn icy  g a ­
zowni w  Król. Hucie postanowili w p ła ­
cać miesięcznie 1 proc. od sw y ch  pensyj 
b ru t to  na rzecz  tu te jszych  bezrobotnych .

U chw ały  magistratu.
Król. Huta. Na cz w ar tk o w e m  posie­

dzeniu m ag is tra t  w y b ra ł  do komisji, m a ­
jącej uskutecznić odbiór i rozdział ziem ­
n iaków  dla najbiedniejszej ludności, pp. 
r a d có w  Adamka, K urzelę i M roza, in­
sp e k to ró w  Jań c zak a  i K ostrzew ę  oraz  
obyw ate li  pp. S tan is ław a  Kozubskiego i 
M aksym iljana K owalskiego. M ałżonkom  
Jan o w i i Paulinie Musiołom p rzyznano  
na złote gody  m ałżeńskie  p odarek  w  w y ­
sokości 100 zł. Dla pow iększen ia  terenu 
p rzeznaczonego  na parce le  budow lane 
uchw alono  zakupić od p. Roguli grunt, 
po łożony p rz y  ul. Katowickie j o po ­
w ierzchn i 6 690 m 2. Udzielono zezw ole­
nia na w y k o n y w a n ie  połączeń  dom o­
w y c h  z kanalizacją  m iejską  firmie E. 
M ohr.

Zakończenie ciekaw ego procesu.
Król. Huta. W  dniu 30 w rześn ia  rb. 

odbyła się p rzed  N a jw y ższy m  T ry b u n a ­
łem A dm inis tracy jnym  w  W arszaw ie  
ro z p raw a  us tna  w  sp raw ie  skarg i W ik ­
tora  P ie tru sk iego  p rzec iw  m ag is tra tow i 
(miejskiemu urzędow i policyjnemu) i d y ­
rekcji policji w  Król. Hucie o uchylenie 
za rząd zeń  policyjnych, m ocą  k tó rych  
zabroniono  p. P ie trusk iem u  w y k o n y w a ­
nia robót kotlarsk ich  na podw órzu  jego 
fabryk i p rz y  ul. K atowickiej z powodu 
zb y t  w ielkiego hałasu, w y w o ły w a n e g o  
p rz y  robo tach  ko tla rsk ich  i n itowaniu 
b lach p rzez  m ło ty  ręczne i p n eu m aty cz­
ne. F a b ry k a  położona jest w  śródm ie­
ściu w  najbliższem  sąs iedz tw ie  szkoły  
pow szechnej i B anku  P o lsk iego ; gdy 
właścic iel fabryki bez uzyskan ia  na to 
zezw olen ia  ro z sz e rz y ł  zak res  p rac  fa­
b ryk i i u s taw icz n y  ha łas  p rzeszk ad za ł  
tak  nauce w  szkole jak i m ieszkańcom  
sąsiednich dom ów , wdadze zm uszone 
b y ły  w y d a ć  odnośne za rządzen ia .  S k a r ­
ga p. P ie tru sk iego  p rzec iw  tym  z a rz ą ­
dzeniom  zosta ła  w  roku 1929 odrzucona 
p rzez  W ojew ódzk i  S ąd  A dm inis tracy j­
ny  w  Katow icach, odw ołanie do ostatniej 
instancji nie odniosło pożądanego  sk u t­
ku, gdyż  N a jw y ższy  T ry b u n a ł  Admini­
s t r a c y jn y  w y d ą ł  w y r o k  oddala jący  od­
w ołanie .

Czyn naśladowania godny.
Król. Huta. J ak  się dow iadujem y, w  

dniu imienin d y re k to ra  gimnazjum żeń ­
skiego p. F. Kutscha, g rono nauczycie l­
skie i uczenice zak ładu  sk ładają  kw otę  
350 zł. na cele bezrobo tnych .

Sprzeniewierzeni®.
Król. Huta. Jak ó b  Bugla, kupiec, do­

niósł, że pomocnik kupiecki J. Ł u k asz ­
czy k  ze Św ię toch łow ic  sp rzen iew ierzy ł  
na jego szkodę 700 zł. gotówki, zainka- 
sow ane j  od poszczególnych  kupców , p o ­
czem  zbiegł w  n iew iadom ym  kierunku.

Z Świę*ochłow!cklego
Przykład godny naśladowania.

Św iętoch łow ice . C zte ry  sąsiadki z a ­
m ieszkałe  p rz y  ul. Długiej 15, k tó rych  
m ężow ie  jeszcze pracują, ch cąc  ulżyć 
rodzinom  bezrobo tnych , zam ieszkałym

Żale poborow ych zw olnionych z wojska.
Z Rybnickiego. W śró d  zw olnionych 

ostatn io  ze s łużby  w ojskow ej dużo jest 
teraz bez pracy .  Idąc do w ojska  w y s łu ­
ży ć  sw oje  miesiące musieli młodzi ludzie 
p rz e rw a ć  sw o ją  pracę. T eraz ,  gdy  po­
wrócili p ra cy  tej nie m ogą odzyskać, 
gdyż niema dla nich miejsca. Wielkie 
d iatego  panuje rozgoryczen ie  w śród  
m łodych  ludzi, a n aw e t  n arzek an ia  i o- 
gólne zniechęcenie. S łużba w ojskow a 
kosztuje przecież każdego  trochę pienię­
dzy. W ielu z nich jes t  żyw icie lam i ro ­
dziców  i rodzin, cóż oni m ają  robić i 
ich rodziny  po pow rocie  z w o jsk a ?

Z d arza ją  się w ypadki,  że wielu po­
b o ro w y c h  obaw ia  się pójść do wojska, 
dlatego tylko, b y  nie s trac ić  p racy ,  inni 
uciekają n aw e t  zagranicę.

Z w ra c a m y  się w ięc do w ład z  m iaro­
dajnych, b y  poczyn iły  w  tej sp raw ie  ja­
kieś s tanow cze  kroki, b y  zapew niły  r e ­
ze rw is tom  pracę  po odbyciu  s łużby 
w ojskow ej.  W ład ze  pow inny  zas trzec  
u p ra co d aw c ó w  u k tó rych  poborowi 
pracowali,  b y  ich po pow rocie  z w ojska 
na now o  przyjęli, by  ich nie pozosta­
w iać  na bruku  bez  g rosza  i chleba. R zecz 
ta  jest ba rd zo  pilna i w ażna, do tychczas  
zaś nic nie uczyniono  celem zapobieże­
nia temu, a  zniechęcenie do s łużby  w oj­
skow ej i rów nież  do w ład z  w z ras ta .

R ezerw iści.

Zebranie SM P.
T arnow ice Stare. W  niedzielę, dnia 

27 w rześn ia  br. odbyło  się w  naszem  
„O gnisku" miesięczne zebranie, p rzy  
dość licznym udziale cz łonków . M iędzy 
irnem i sp raw am i, uzupełniono zarząd, 
mianowicie w y b ra n o  now ego sek re ta ­
rza  na  miejsce s tarego, k tó ry  ustąpił z 
dr.iem 9 w rześn ia  br., a k tó ry  nie p rz y ­
był n a  ostatn ie  zebranie, celem zdania 
r a  ręce  now ego s ek re ta rz a  a tak ó w  sekre  
tarskich. P rz y c z y n y  ustąp ien ia  też nie

w  tym  domu, p os tanow iły  je żyw ić , a 
n aw et bezpła tn ie  p rać  im bieliznę. P r z y ­
kład ty ch  kobiet jest n ap raw d ę  godny 
naśladow ania .

Kradzież garderoby.
W ielkie Hajduki w  Sw iętochłow ick . 

Dnia 1 bm. skradziono  z m ieszkania na­
uczyciela  B runona S znobera  z Wi^Jkich 
Hajduk w  czasie jego nieobecn. p łaszcz 
n ieprzem akalny, p łaszcz  letni, 3 ubrania  
m ęskie —  w  tym  jedno sm okingow e, je­
dno c iem no-g ranatow e i jedno bronzo- 
we, kapelusz oraz  2 sztuki bielizny m ę­
skiej i w alizkę. Ogólna w a r to ść  skradzio  
nych  rzeczy  w ynosi około 1000 złotych. 
O s trzega  się p rzed  nabyc iem  sk radzio ­
nych rzeczy .

Założenie now ej osady.
W ielkie Hajduki w  Św iętochłow ick . 

P r z y  drodze, p ro w ad zące j  do s trzeln icy  
w ojskow ej w  s tronę  Niedźwiedzińca, z a ­
łożona będzie n o w a  osada. P ie rw s z y  
dom m ieszka lny  w ybuduje  n a  sw y m  
gruncie p. T eo d o r  Halok z Katowic, k tó ­
ry  wniósł już o  zezw olenie na budow ę 
W  najbliższym  czasie  ma być w y b u d o ­
w anych  jeszcze kilka dom ów.

P ośw ięcen ie ołtarza.
Łagiewniki w  Św iętochłow ickiem . W  

niedzielę, dnia 11 październ ika  odbędzie 
się w  naszym  kościele parafjalnym  po­
św ięcenie now ego o ł ta rza  św . T e re sy  od 
D zieciątka Jezus. U ro czy s to ść  ta  po ­
przedzi tak  zw ane  triduum. O dbędą  się 
w dniach 8, 9 i 10 bm. o godz. 7 w ieczo ­
rem  kazania  o św . T eres ie  i zakończenie 
b ło g o s ław ień s tw em  sakram enta lnem . 
Zaś w  niedzielę 11 bm. o godz. 10,30 w y ­
chodzi z p ro b o s tw a  procesja  z re likw ia­
mi św . T e re sy  do kościoła, gdzie odbę­
dzie się ak t  pośw ięcen ia  now ego o ł ta ­
rza. P o  pośw ięceniu  kazanie i u ro czy s ta  
sum a p rz y  n o w y m  ołtarzu. O godz. 3-ej 
po południu u ro czy s te  n ieszpory . P o  nie­
szpo rach  przy jęcie  n o w y ch  cz łonków  do 
III. Zakonu i sk ładanie profesji. U ro c zy ­
stość  zakończoną zostanie  akadem ją  ku 
czci św . T e re s y  od D ziecią tka  Jezus  na 
sali p. Szalonki o godz. 5,30 w ieczorem .

zechciał podać. S ek re ta rzem  zosta ł  w y ­
b ra n y  druh  Alfons Z aw ada , cz łow iek  
energ iczny  i sumienny. W y ra ż a m  tą' 
d rogą  nadzieję, że te raz  po uzupełnieniu 
zarządu, p raca  w  s tow arzyszen iu  będzie 
bardziej uspraw niona  i lepsze będzie ro ­
biła postępy. W  dalszym  ciągu ze b ra ­
nia, om aw iano  także sp raw ę  p ro w a d ze ­
nia zespołu kukurydzianego, na co kil­
ku d ru h ó w  z chęcią zgodziło się p ro w a ­
dzić zespół. —  Później po omówieniu 
wspólnem  an k ie ty :  „Miłość w  rodzinie", 
om ów iono jeszcze kilka sp ra w  i zakoń­
czono zebranie  hasłem  „G otów ".

Druh.

Zebranie rolników.
Bieruń Stary w  P szczyńsk iem . W  

dniu 27 odbyło  się w  Bieruniu S ta ry m  
zebranie Zw iązku  Rolników. Zebranie 
zagaił p rezes  p. Antoni G re tk a  i p rz y w i­
tał za razem  p rzy b y łeg o  ks. w ikarego  
Harońskiego, poczem  sekr. N oras  odczy­
tał ostatni protokół, k tó ry  bez zmian 
przyjęto. P r z y  odczytaniu  nadeszłej ko- 
tespondencj, p rezes  zw rócił  uw agę  na 
dos taw ę  ziem niaków  dla b iednych w 
miejscu, n a  T arg i  D rzew ek , k tó re  odbę­
dą się w  Katow icach  i na w y w ó z  ży ta  
do Niemiec, poczem  odczy tano  nadeszłe 
okólniki z za rządu  głównego. Następnie 
ksiądz H aroński w ygłosił  bardzo  po­
ucza jący  re fera t  po zakończeniu k tó re ­
go p rezes  podziękow ał pre legentow i za 
w y k ład  i o tw o rzy ł  nad nim dyskusję. — 
P r z y  w olnych  głosach po ruszy ł  p rze ­
w odn iczący  sp raw ę  spółki wodnej, sp ra ­
w ę rozszerzen ia  fabryki i sp raw ę  mleka. 
Zaś p. U rb ań czy k  poruszy ł myśl u tw o ­
rzenia  k a sy  zapom ogow ej p rzy  n ieszczę­
ś liw ych w y p ad k ach  bydła , co postano­
w iono na p rzy sz łem  zebraniu  bliżej z re ­
ferow ać. P o  trzygodz innych  obradach  
p rzew odn iczący  zam knął zebranie  h a ­
słem  „C ześć rolnictwu".

Przesunięcie w yp ła ty  z powodu braku 
pieniędzy.

N ow y B ytom  w  Św iętochłow ickiem .
Z pow odu b ra k u  gotów ki d y rek c ja  hu ty  
„Pokoju"  nie uskuteczniła  w y p ła t  ro b o t­
ników i u rzędn ików  w  ostatnim  dniu u- 
b icg łeg o ’m iesiąca. W y p ła ty  o dby ły  się 
dopiero w  sobotę, dnia 3 bm.

Zdziczenie szkolnej m łodzieży niem iec­
kiej.

Karol Emanuel w  Św iętochłow ick . 
S zkoła  polska w  m iejscow ości Karol- 
Emanuel, położonej tuż na sam em  p o g ra ­
niczu, w  pow. św iętochłow ickim , obok 
miejscow ości R uda Śl., b y ła  onegdaj 
przedm iotem  a taku  ze s t ro n y  rozagito- 
w a n y ch  ch łopaków  w  wieku szkolnym, 
pochodzących  ze Ś ląska  Opolskiego. 
Chłopcy  ci, w  liczbie cz te rech ,  p rzyb li­
ż y w sz y  sie do sam ej granicy , najp ierw  
obrzucili nauczycie ls tw o  szko jy  w y z w i­
skami, a następnie k o rzy s ta jąc  z tego, 
że szko ła  położona jest w  odległości 3-ch 
m e tró w  od granicy , obrzucili ją kam ie­
niami. Jeden  z kamieni w padając  przez 
o tw a r te  okno do sali szkolnej, zranił w  
ucho ucznia Alojzego S kow rona .  Dalsze 
rzu ty  trafiły uczenicę G ertrudę  Kryjan- 
kę i ucznia H e rb e r ta  Molendę. C hłopcy 
następnie —  w śró d  śm iechu —  zbiegli. 
O pisany  d ra s ty c z n y  p rzy k ład  zdzicze­
nia m łodzieży, germ anizow ane j przez 
Niemców, jask raw ię  św iad czy  o a n ty ­
polskiej, h ak a ty s ty czn e j  a tm osferze, w 
jakiej tą  m łodzież w ychow uje  się w 
szkole.

Z Rybnickiego
Echa demonstracji bezrobotnych.
Rybnik. P rz e d  sądem  grodzkim  w  

R ybniku  toczy ła  się ro z p raw a  p rz ec iw ­
ko b ez ro b o tn y m : Dondze Adolfowi, Ko­
reckiem u W ilhelmowi, Z ygm undow i J ó ­
zefowi, P ierchali  W ilhelmowi, Czapli J a ­
nowi, S zendzie lorzow i Antoniemu, Tko- 
czowi R o b er to w i  i N ow akow i Jerzem u. 
Akt o skarżen ia  za rzuca ł  im, że dnia 24 
cze rw c a  rb. podczas  dem onstracji  b ez ­
ro b o tnych  w  R ybniku  staw iali opór po­
licji. Sąd  skaza ł  Dongę na 150 zł. kary ,  
K oreckiego na 15 zł. a Szendz ie lo rza  na*

30 zł. k a ry .  R esz tę  o skarżonych  uw ol­
niono od w iny  i k a ry .  O św iad czeń  om, 
że zostali niewiennie oskarżeni, gdyż po­
bito ich, mimo, że me stawiali żadnego  
oporu.

Z Lublinleckiego
O szustw o.

Lubliniec; Dnia 30 sierpnia rb. zja­
wił się w  składzie ro w e ró w  R óżniew - 
skiego Józefa w  Lublińcu nieznany oso­
bnik, leg itym ujący  się leg itym acją  nau ­
czycielską na nazw isko  M iecz y s ła w a  
Knapika z Koszęcina i zakupił ro w e r  
męski marki „D iam ant"  nr. 800678 za ce ­
nę 320 zł. P r z y  odbiorze ro w e ru  w p ła ­
cił on ty tu łem  zaliczki 50 zł. a na pozo­
s ta łą  k w o tę  w y s taw i ł  kilka weksli, p ła ­
tnych w  dniu 1 w rześn ia  rb., k tó ry ch  je­
dnak w  dniu tym  nie zrealizow ał.  W  to ­
ku dochodzeń ustalono, iż osobnik ten  w 
ten sam  sposób w  dniu 22 sierpnia rb. 
w składzie ro w e ró w  M aksym iliana R ze -  
źniczka, rów nież  w  Lublińcu, w yłudził  
ro w e r  m ęski m ark i ..Phoenix" nr. 32512, 
gdzie rów nież  ty tu łem  zaliczki w płac ił  
50 zł. gotówki, zaś re sz tę  należności za- 
bow iąza ł się —  w ed ług  zaw arte j  p isem ­
nej um ow y, sp łacać po 50 zł. m iesięcz­
nie. Osobnik u m o w y  jednak nie d o t rzy ­
m ał i z ro w eram i oddalił się w  niew iado­
m ym  kierunku. W ym ien iony  —  jak u- 
s ta lono —  w  Koszęcienie jest n ieznany  
jak rów nież  nauczyciela  o takiem  n az w i­
sku w  Koszęcienie do tychczas  me było. 
W iadom ości, k tó reb y  się m og ły  p rz y ­
czynić do ustalenia i ujęcia oszusta, n a ­
leży  k ie row ać  do najbliższego u rzędu  
policyjnego.

Z Tarno?órsk!e$o
W łamali się do restauracji i skradli 

likiery.
Radzionków w  T arnogórsk iem . W  

nocy na 30 w rześn ia  weszli nieznani 
s p ra w c y  przez  okno do piw nicy  re s ta u ­
ra to ra  Krubasika w  R adzionkow ie i sk ra  
dli 82 butelki likierów, w a r to śc i  około 
1000 zł. W  toku dochodzeń odnaleziono 
63 butelki zakopane w ziemi w  ogrodzie 
K andory w  R adzionkow ie p rz y  ul. P ia ­
skowej. W  zw iązku  z tern p rz y t r z y m a ­
no braci Emila i J an a  K andorów  oraz  E d ­
w a rd a  M ate jczyka  —  w s z y s c y  z R a ­
dzionkowa, bezrobotni, k tó rzy  w  czasie 
badania przyznali się do popełnienia k ra ­
dzieży.

Z Bielskiego
Utopił się w  row ie.

S ta re  Bielsko w  Bielskiem. Dnia 29 
w rześn ia  o godz. 10 na polach, położo­
nych w  S ta rem  Bielsku, w pad ł do row u , 
napełnionego w o d ą  49-letni P a w e ł  B e- 
bek  z M iędzyrzecza  Górnego i poniósł 
śm ierć  przez  utopienie. W  toku docho­
dzeń ustalono, iż w ym ien iony  k ry ty c z ­
nego dnia, w ra ca ją c  ze S ta reg o  Bielska 
do M iędzyrzecza  Górnego, chcąc sobie 
drogę skrócić , udał się ścieżką polną > 
następnie p raw dopodobnie  p rz y  p rz e k ra ­
czaniu row u  w sk u tek  ataku  epilep tycz­
nego w pad ł do ro w u  i utopił się.

Pożar.
M iędzyrzecze Górne w  Bielskiem.

Dnia 30 ub. m. o godz. 9.30 w ybuch ł  po­
ża r  w  zabudow aniach  Je rzeg o  L enerta  
w  M iędzyrzeczu  G órnem  i zn iszczył 
częściow o dach domu m ieszkalnego, sto­
dołę i ch lew y. S zkoda  w y rz ąd zo n a  po­
ża rem  w ynosi około  2000 zł., co w  ca ło ­
ści p o k ry w a  ubezpieczenie. W  akcji r a ­
tunkow ej b ra ła  udział m iejscow a s traż  
p ożarna  oraz  kilku funkcjonarjuszów  po­
licyjnych. P r z y c z y n y  pożaru  nie u s ta lo ­
no. D ochodzenia w  toku.

Z Cieszyńskiego
Niedbalstwo rodziców  przyczyną  

śm ierci dziecka.
O chaby w  C ieszyńskiem . Dnia 3G 

w rześn ia  o godz. 15-ej b aw ią cy  się nad 
b rzegiem  rzeki W is ły  w  O chabach  5-let- 
ni Karol S uchy  z Ochab, w sk u tek  o b er­
w ania  się ziemi tuż p rz y  b rzegu  rzeki 
w pad ł do w o d y  i poniósł śm ierć  przez  
utopienie. P o  dw ugodzinnem  poszu k iw a­
niu zw łoki w y d o b y to  z w ody . W inę po­
noszą rodzice, w sk u tek  niedbałego do­
zoru nad dzieckiem.

Popiera' m y s i  ro d z i*  
a dasz prate t a i o i , r



Zmiany w ruchu kclelouym —
od 4-ge października 1931 r.

D y rek c ja  okręgu  kolei p ań s tw o w y ch  
w  K atow icach  donosi: Z dniem 4 paź­
dziern ika 1931 w p ro w ad zo n o  na  linjach 
tut. ok ręgu  dy rek cy jn eg o  z im ow y ro z­
k ład  jazdy  obow iązu jący  do 21 maja 
1932 r. Poniżej podaje się najważniejsze 
zm iany  w  porów nan iu  z do tychczas  obo­
w iązu jący m  rozk ładem  jazdy :

Na linji Herby N ow e —  K atow ice —  
M ysłow ice

k u rso w ać  będą  pociągi pośpieszne Nr. 
409 P o zn ań — L w ó w  (Katowice odj. 5.15) 
i Nr. 410 L w ó w  —  P oznań  (Katowice 
odj. 0.55) tylko od 23. 12. 1931 do 7. 1. 32 
i od 27. 3. do 31. 3.1932. P o z a  tym  o k re­
sem  bieg pociągów  tych  og ran iczony  zo­
stał tylko do linji K rak ó w  — .L w ó w .

Na linji K atow ice —  Siem ianow ice ŚI. —  
Tarn. Góry.

P rz y w ró c o n o  pociągi osobow e Nr. 
3626 i 3613 na odcinku Siem ianowice Śl. 
—  Tarn . G óry  (Katowice odj. 8.21. Tarn. 
G óry  przyj. 9.47; T arn . G óry  odj. 10.16. 
Katow ice przyj. 11.34. Poc. Nr. 3633-34 
obecnie odj. z Katowic o godz. 18.00 od­
jeżdżać będzie o godz 18.18, Tarn . G óry  
p rzy jazd  19.40. Poc iąg  Nr. 3611 12 k u r­
sow ać  będzie 15 min. później (Lubliniec 
odj. 3.02, Katow ice przyj. 5.14).

Na linji M ysłow ice —  Siem ianow ice —  
Król. Huta —  Beuthen.

K ursow ać będzie pociąg Nr. 521 — 
70 min. później. (Beuthen O. S. odjazd 
ił-10, Katow ice przyj. 1.39). P o c iąg  Nr. 
446 (Katowice przyj. 23.54 i Nr. 447 (Ka­
towice odj. 4.55) kursu jący  obecnie do 
^ v to m ia  wzgl. z B y tom ia  (kursow ać bę- 
^ z*e ty lko do Katowic wzgl. z Katowic. 
z Katow ic do B y tom ia  uruchomiony b ę­
dzie poc. 520 (Katowice odj. 0.23, B ytom  
Przyj. 0.56 z pow ro tem  poc. Nr. 523 B y ­
tom odj. 4.15'. Katow ice p rzy j. 4,47. P o ­
ciągi Nr. 649/50 (Katowice odj. 22.50. 
B y to m  przez  Siem ianowice Śl. przyj. 
23.20) oraz poc. Nr. 523 (Bytom  odj. 1,28, 
K atowice przyj. 1,5S) skasow ano.

Na linji H indenburg—  O święcim .

P rz y w ró c o n o  z redukow ane  pociągi 
Kr. 1' ^6 i 1129 na odcinku R u d a  Śl. Hin­
d e r '  - (Ruda Śl. odj. 15.15, Hinden- 
W  yj. 15.22, H indenburg  odj. 15.45, 
W  śl. przyj. 15.53) poc. Nr. 1138 
Ośw :im —  M ysłow ice (Ośw ięcim  odj. 
21.27, Katow ice przyj.  22.28) natom iast 
skasowano poc. Nr. 1131 i 1132 na odcin­

ku M ysłow ice  —  O św ięc im  (M ysłow ice  
odj. 18.16, O św ięcim  przyj. 18.55) wzgl. 
(Ośw ięcim  odj. 17.05, M ysłow ice przyj. 
17.38).

Na linji K atow ice —  M ysłow ice —  
Kraków

sk aso w an o  poc. Nr. 427 (Katowice odj. 
18.53, M ysłow ice  przyj. 19.09) i pociąg 
428 (M ysłow ice odj. 9,29, Katow ice p rz y ­
jazd 9.45).

Na linji K atow ice —  Sosnow iec.
S k aso w an o  poc. Nr. 4211 do M aczek 

(Katowice odj. 2.03, Sosnow iec przyj. 
2,19 poc. Nr. 3213 do Kielc (Katowice 
odj. 6.15, Sosnow iec przyj. 6.26, poc. 
Nr. 4224 z S trzem ieszy c  Sosnow iec  odj. 
0.59, Katow ice przyj. 1.34), poc. Nr. 4217 
do S trzem ieszyc  (Katowice odj. 11.11, 
Sosnow iec przyj. 11.26), poc. Nr. 3218 
z Kielc (Sosnow iec odj. 20.57, K atowice 
ptzyj. 21.12) poc. Nr. 4224 z M aczek  (So­

snow iec odj. 23.19, K atow ice p rzy jazd
23.35).

Poc. Nr. 3212 z R adom ia kursowmć 
będzie 50 min. później, S osnow iec odj. 
0.59 K atow ice przyj. 1.34. Poc. Nr. 3217 
do Kielc kursowmć będzie 80 min. póź­
niej (Katowice odj. 17.55, Sosnow iec p rzy  
jazd 18.12). Poc. Nr. 2224 z C zęs tocho­
w y  k u rso w ać  będzie 65 min. w cześniej 
(Sosnow iec odj. 21.01, K atow ice przyj. 
21.17). Poc. Nr. 22.23 do C zęs tochow y  
kursow ać  będzie 70 min. wcześniej (Ka­
tow ice odj. 16.32, Sosnow iec przyj.
16.48. Poc. Nr. 2216 z Łodzi ku rso w ać  
będzie 20 min. później (Sosnow iec odj. 
4.52, K atow ice przyj. 5.07, poc. Nr. 2242 
z Z ąbkow ic k u rso w ać  będzie 85 min. 
później (Sosnow iec odj. 22.04, Katow ice 
przyj. 22.21).

Na linji K atow ice —  D ziedzice.
S k aso w an o  pociągi Nr. 1725 (Kato­

wice odj. 10.44) i poc. Nr. 1734 (Katowi-

Kronika gospodarcza.
—  M iędzynarodow e narady przem y­

słu w ęglow ego. Z in ic ja ty w y  centra lnej 
rad y  angielskiego p rzem ysłu  w ę g 'o w e-  
go, pow ołanej do życ ia  u rzez  u s taw ę  
w ęg lo w ą  z roku  1930 i rep rezen tu jącej 
ca łość angielskiego p rzem ysłu  w ę g lo w e­
go rozpoczęła  się w  Londynie 30 bm. 
konferencja re p rez en tan tó w  przem ysłu  
w ęglow ego  k ra jó w : Anglji, Niemiec, 
Francji, Polski, Belgji, C zechosłow acji i 
Holandji, obejm ujących 90 proc. ogQlne- 
go europejskiego w y d o b y c ia  w ęg la  k a ­
miennego. Będzie to p ie rw sza  konferen­
cja o znaczeniu  m iędzynarodow em , w  
k tórej angielski p rzem y sł  węglow w b ę ­
dzie re p rez en to w an y  jako całość, co — 
jak w iadom o —  by ło  g łów ną  p rzeszk o ­
dą w  osiągnięciu jak iegokolw iek porozu­
mienia w  p ro w ad zo n y ch  do ty ch czas  ro ­
kow aniach . J a k  wiadom o, polski prze­
m ysł w ęg lo w y  przyw iązu je  do konfe­
rencji te j duże znaczenie, tem bardziej, iż 
odbędzie się ona w  chwili, k iedy na ry n ­
ku europejskim powstają coraz  to w ięk ­
sze trudności w y w o ła n e  w z ro s tem  ten­
dencji p ro tekc jonalis tycznych  w  szeregu  
kra jach  o raz  obniżeniem się w artośc i  
funta angielskiego, co oznacza  p rzede- 
w szy s tk iem  podniesienie się zdolności 
konkurency jnych  W'ęgla angielskiego. W  
ostatnich dniach polskie organizacje  w ę ­
g low e za jm o w a ły  się ż y w o  tym  prob le­
mem. W yniku  tych obrad  jednak nie zna­
my. W  zw iązku  z w y tw o rz o n ą  sy tuac ją  
i wmbec odgłosu fachow ej p ra sy  angiel­
skiej p rzy jąć  należy, iż obecne n a ra d y

londyńksie będą  m iały  przedew^szyst- 
kiem ch a rak te r  ro zm ó w  w stępnych , k tó ­
re jak narazie  nie m ogą dać jeszcze kon­
k re tn y ch  rezu lta tów . Z ram ienia polskie­
go p rzem ysłu  w ęg lo w eg o  wyjechali do 
Londynu pp. Cybulski, Falter ,  Michel, 
O lszewski, B rooks, Malplad. P r z e w o ­
dn ic tw o  delegacji s.poczywa w  rękach  
p. Cybulskiego, generalnego  d y rek to ra
polskiej konwencji węglow ej.

*
—  Unorm owanie eksportu w ęgla pol­

skiego. W  tych  dniach odbyło  się w alne 
zebranie  polskiej konwencji w ęglow ej. 
Na porządku  dziennym  znalazła  się n a ­
der  doniosła s p ra w a  u regu low ania  w y ­
w ozu  naszego  w ęgla  na rynki wolnej 
sp rzedaży .

W  w yn iku  tych  p rac  osiągnięto po ­
rozumienie za in te reso w an y ch  to w a ­
rz y s tw  i k once rnów  odnośnie zasad n a ­
razie  p ro w izo ry czn eg o  uregulow ania  
zby tu  w ęgla  na rynki wolnej sp rzedaży  
t. j. do Szwecji,  Norwegji, Danji. Finlan- 
dji, Ł o tw y , L itw y , Estonji i Belgji z w a ­
żnością do 31 grudnia rb.

W  zw iązku  z w prow adzen iem  przez 
rząd francuski ograniczeniem  p rzy w o zu  
w ęgla  i w p ro w ad zen iem  sys tem u  licen­
cyjnego jak rów nież w  nas tęps tw ie  za ­
w arte j  z francuskimi im porteram i um o­
w y  w alne zebranie  polskiej konwencji 
w ęg low ej ustaliło zasadn iczy  klucz po­
działu kon tyngen tow ego  pom iędzy po­
szczególne to w a rz y s tw a  eksportu jące  do 
Francji.

ce p rzy jazd  17,45). P r z y w ró c o n o  pocią­
gi 1732 z Dziedzic (Dziedzice odj. 14.47, 
Katowice p rzy jazd  16,02. Poc. Nr. 1735 
do Dziedzic k u rso w ać  będzie 35 min. pó­
źniej (Katowice odj. 18.52, D ziedzice  
przyj. 20.06), zaś poc. Nr. 1736 z Bielska  
30 min. w cześniej (Dziedzice odj. 18.18, 
K atowice p rzy jazd  19,31.

Na linji G ierałtow ice —  O rzesze —  
W odzisław .

K ursow ać będzie poc. Nr. 911 50 mi­
nut wcześniej (G ierałtow ice odj. 23.50, 
O rzesze  przyj. 0.26, odj. 0,29, Żory przy­
jazd 0.40. P o c iąg  Nr. 927 kursow ać bę­
dzie 40 min. w cześniej (G ierałtow ice  
odj. 15.15, O rzesze  przyj. 15.42). P ociąg  
Nr. 935 k u rso w ać  będzie 45 min. w cze­
śniej (G iera łtow ice odj. 20.40, O rzesze  
p rzy jazd  21.07).

Na linji K atow ice L igota —  G ierałtow i­
ce  —  Olza.

P rz y w ró c o n o  pociągi Nr. 1927 (Kat. 
Ligota odj. 12,05, G ierałtow ice przy!.
12.48, natomiast skasow ano pociągi 
Nr. 1935 (Kat.-Ligota odj. 14.41, G ierał­
towice przyj,  15,30. P oc. Nr. 1937 kur­
so w ać  będzie 50 min. w cześn iej (Kat.- 
Ligota odj. 15.26, G ierałtow ice przyf. 
16.08, R ybnik  przyj. 16.45). P oc. Nr. 
1940 k u rso w ać  będzie 45 min. w cześniej 
(Rybnik  odj. 15.30, G ierałtow ice przy}. 
16.05. K atow ice - Ligota przyj. 16,47). 
Poc. Nr. 1941 k u rso w ać  będzie 40 min. 
w cześniej (Kat. - Ligota odj. 17.29, Gie­
ra łtow ice  przyj. 18.13, Rybnik przyj. 
19,52). P o c iąg  Nr. 1949 kursow ać będzie 
30 min. w cześniej (Kat.-Ligota odj. 23.05, 
G ierałtow ice przyj.  23.46, Rybnik przyj,
0.23.

Na linji K ochłow ice —  Chebzie —  
Beuthen.

P rz y w ró c o n o  pociągi Nr. 722 (Koch­
łowice odj. 5.00, Chebzie przyj. 5.15), 
poc. Nr. 739 (B ytom  odj. 20.03, Chebzie 
przyj. 20.33), sk aso w an o  zaś pociąg Nr. 
743 (B ytom  odj. 21.40, Chebzie przyjazd 
22.21. Poc. Nr. 741 ku rso w ać  będzie 40 
min. w cześniej (Chebzie odj. 20.50, Ko­
chłowice przyj. 21.04). Poc. Nr. 740 
k u rso w ać  Będzie 50 min. w cześniej (Ko­
chłow ice odj. 21.20, Chebzie przyjazd
21.36).

Na linji Tarn. G óry —  Strzybnica.
S k aso w an o  poc. Nr. 3328 (Tarn. Gó­

ry odj. 23.05, Strzybnica przyj. 23.12) i 
poc. Nr. 3321 (Tarn. G óry odj. 0.11, —
S trzybn ica  przyj. 0.18).

Na linji Tarn. G óry —  Bytom .
S k aso w an o  poc. Nr. 1539 (Tarn. Gó­

ry  odj. 15.05. B y to m  przyj. 15.27), oraz 
poc. Nr. 1542 (B ytom  odj. 21.17, Tarn. 
G óry  przyj. 21.51). Inne pociągi dozna­
ły  tylko n ieznacznych zmian. B liższe  
dane w  ściennych  i urzędow ych  rozkła­
dach jazdy.

■ncylstilca
PAPIEŻA PIUSA X I

'to patriarchów, prym asów , erc^b’sku- 
Pów, biskupów i innych crdynarjuszów  

o „Akcji Katolickiej*4.

5) (C iąg dalszy).

O dezw a powołuje się na ty lekroć s to ­
nowane po ró w n y w an ie  W łoch  z innemi 
Państw am i, gdzie Kościół jest istotnie 

P rześladow any , a w zględem  k tó ry ch  nie 
d y s z a n o  s łó w  takich, jak w ygłoszono 
hrzeciw  W łochom , gdzie (mówi odezw a) 
'■togja zosta ła  od res tau ro w an a .  P o w ie ­
dzieliśmy już, że zachow aliśm y i zacho­
r u j e m y  i pamięć i w dzięczność  w ieczną 

to, co uczyniono w e W łoszech  dla do­
bra Religji, ale także jednocześnie nie 
mniej, a może więcej, dla dobra  partj-' 

rządu. M ówiliśm y tak że  i pow tarzaliś-  
to. że nie jest n ieodzow nem  (mogłoby 
0 często  być szkodliw em  dla zam ierzo­

nych celów), aby  przez w szystk ich  sły- 
^Zanem i zrozum ianem  by ło  to, co My 
' ła Stolica Ś w ię ta  za nośredn ic tw em  

aszych przedstaw icie li  N aszych  Bra- 
' w  Episkopacie, m ów im y i p rzedsta-  

f lauiy tam, gdzie tego w y m ag a ją  inte- 
^ Sy Religji, i w  n ra rę ,  jak sądzim y, że 

łf° wym agają, szczególnie tam. gdzie

Kościół jest rzeczyw iśc ie  p rześ lad o w a­
ny.

Z n iew ypow iedz ianym  bólem w idzi­
m y ropętane w  tych  N aszych  W łoszech  
i w  tym  N aszym  R zym ie  p ra w d z iw e  i 
rz eczy w is te  p rześ ladow anie  tego, co 
Kościół i jego G łow a u w aża ją  za na jsza­
cow niejsze i najdroższe w  dziedzinie 
wolności i p raw , k tó re  są  wolnością  i 
traw am i dusz, zw ła szcza  dusz m łodzie­

ży, szczególnie po ruczonych  przez  B o­
skiego S tw ó rcę  i Odkupiciela.

Jak  wiadom o, u staw iczn ie  i u ro c zy ­
ście s tw ie rdza liśm y  i zaśw iadczaliśm y, 
że Akcja Katolicka, za ró w n o  z w łasnej 
swej n a tu ry  i is to ty  (w spółudzia ł oraz 
w sp ó łp raca  la ikatu  p rzy  Apostolacie 
h ierarchicznym ), jak i w sk u tek  Naszych  
ścis łych  i k a teg o ry czn y ch  d y re k ty w  i 
dyspozycyj,  stoi poza i ponad w sze lką  
polityką party jną . S tw ierdz il iśm y z a ra ­
zem i zaśw iadczaliśm y, iż w y k a zan o  
Nam w ierne w ysłuch iw anie  i w y p e łn ia ­
nie w e W łoszech  N aszych  d y re k ty w  
dyspozycyj.  O d ezw a  orzeka ,  jakoby 
twierdzenie, iżby Akcja Katolicka nie 
posiadała  p raw d z iw eg o  ch a rak te ru  poli­
tycznego. jest fa łszyw e. Nie chcem y u- 
w ypuk lać  tego w szystk iego ,  co jest u- 
w łaszcza jącego  w  tern orzeczeniu, także 
dlatego, że u m o tyw ow an ie ,  jakie daje 
tem u odezw a, okazuje  ca ła  fa łszyw ość

i lekkom yślność, k tó rą b y śm y  nazwali 
zaiste śm ieszną, g d y b y  w y p a d ek  ten nie­
by t  tak  godnym  opłakania.

Akcja Katolicka, m ów i odezw a, m ia­
ła fak tycznie  sz tan d a ry ,  oznaki, k a r ty  
cz łonkow skie  i w sze lk ie  inne z e w n ę trz ­
ne cechy  partji politycznej. T ak  jakby 
sz tanda ry ,  oznaki, k a r ty  cz łonkow skie 
i podobne cech y  zew n ętrzn e  nie by ły  
dziś pospul’te we w szystk ich  krajach 
św iata  p rzy  na jrozm aitszych  s to w a rz y ­
szeniach i akcjach, nie m ających  i nie 
ch cących  mieć nic wspólnego  z po lityką: 
sp o r to w y ch  i zaw o d o w y ch ,  cyw ilnych  i 
w ojskow ych , hand low ych  i p rzem y s ło ­
wych, szkolnych od p ie rw szych  lat dzie­
c ińs tw a, religijnych o  bardzo  bogoboj­
nej i pilnej nabożności i p raw ie  dziecię­
cych  —  jak w  E ucharys tyczne j  Krucja­
t ę  Dzieci.

O dezw a  odczuła ca łą  s łabość i zni- 
komość podanego m o ty w u  i jakby śpie­
sząc to odrobić, dodaje do niego trzy 
inne m o tyw y .

P ie rw sz y m  m a być, że szefowie Ak­
cji Katolickiej byli p raw ie  w  komplecie 
członkom!, a n aw e t  szefami, P artj i  Ludo­
wej, k tó ra  b y ła  (mówi odezw a) jednym  
z najsilniejszych p rzec iw n ików  faszy ­
zmu. O skarżenie  to by ło  rzucane W ło ­
skiej Akcji Katolickiej więcej niż raz  je­
den, zaw sze  jednak  ogólnikowo i bez

podaw an ia  nazw isk. -Za k ażd y m  razem  
zaprasza liśm y do ich sp recy zo w an ia  i 
w ym ienian ia  nazwisk, ale napróżno. Do- 
p 'e ro  nieco p rzed  zarządzeniam i, w y ­
mierzonemu p rzec iw  Akcji Katolickiej, i 
w  w idocznem  do nich p rzy g o to w y w an iu ,  
pra-sa n iep rzychy lna  z nie mniej w idocz­
nem od w o ły w an iem  się na ra p o r ty  poli­
cyjne, ogłosiła kilka se ry j  fak tów  i na­
zwisk, a to z mmiemanemi „rewelacjami**, 
r a  k tó re  w skazu je  o d ezw a  w  swoim  
w stępie, i k tó re  „O sse rv a to re  Romano** 
jak należy  zd em en tow ał i sprostowmł, a 
nie potw ierdził,  jak, w p ro w ad za jąc  w  
b 'ą d  szeroki ogół, twuerdz? ta sam a ode­
zwa.

Co do Nas, Czcigodni Bracia , uzna-
l.śmy za Nasz obow iązek  do oddawma 
ji.ż zebranych  informacyj i do wcześniej 
już poczynionych badań  osobow ych  u zy ­
s k a :  nowe informacje i now e poczynić 
badania. 1 oto. Czcigodni B rac ia ,  p o zy ­
ty w n e  tego rezultaty . S tw ierdz il iśm y 
przedew szystk iem , że g dy  is tniała jesz­
cze P a r t ja  Ludowa, a nie u tw ierdz iła  się 
jeszcze now a partja , na podstaw ie  d y ­
spozycyj ogłoszonych w  roku  1919 ten, 
kto za jm ow ałby  s tanow isko  kierow nicze  
w P artj i  L udow ej nie m ógłby  za jm ow ać 
jednocześnie u rzęd ó w  k ierow niczych  w  
Akcji Katolickiej.

(C iąg dalszy nastąpi.)



Z całe] Polski.
Chcieli w ysad zić  w  pow ietrze  

n ow y dom.
Będzin. Nieznani s p ra w c y  podłożyli 

onegdaj w  nocy  m ate r ja ł  w y b u c h o w y  
pod now obudujący  się dom  w e  w si Do- 
bieczow ice, gm iny Bobrowniki. W sk u tek  
w y b u c h u  dwie śc iany  na I p ię trze  za ­
w a li ły  się. W y p a d k u  w  ludziach nie b y ­
ło. P rz y c z y n ą  tego czy n u  b y ła  p ra w d o ­
podobnie zem sta  p rzec iw k o  właścic ielo­
w i domu. Polic ja  jest n a  tropie s p ra w ­
ców .

Ledw ie ży c ie  w ynieśli z płomieni.
Łódź. O negdaj spłonęła  fab ry k a  w a ­

ty  Ch. Litwina, m ieszcząca  się p rz y  ul. 
Północnej.  Ogień rozszerza ł  się tak 
szybko, że robotn icy  z t rudem  w y d o ­
stali się z zabudow ań. P r z y b y ła  s traż  
ogniow a zaję ła  się p rzed ew szy s tk iem  
niedopuszczeniem  pożaru  do sąsiednich 
budynków . W  rezultacie  zdołano je 
ocalić. G d y  domom sąsiednim  p rzes ta ło  
grozić n iebezpieczeństw o akcję skoncen­
tro w a n o  na fabrykę. S t r a ty  w y n o szą  
kilkadziesiąt ty s ięcy  złotych.

Pod kaplicą natrafiono na stare cm enta­
rzysko.

Leszno. W  czasie kopania fundam en­
tó w  pod kaplicę Matki Boskiej obok ko ­
ścioła  farnego, natrafiono na dużą ilość 
szk ie le tów  ludzkich. Szkie le ty  te poukła­
dane  b y ły  w a rs tw am i w  rozm aitych  kie­
runkach  na głębokości około 3-ch m e­
trów . P raw dopodobn ie  jest to crr - -a- 
rz y sk o  z d aw n y ch  wojen. Badania ó- 
re podjęto, w y jaśn ią  dokładne jego dzie­
je istnienia.

Sufit spadł na salę rozpraw.

Piotrków . W  gm achu -sądu okręgo­
w ego w  P io trk o w ie  zd a rzy ł  się w y p a ­
dek  k tó ry  jedynie dzięki szczęśliw em u 
zbiegow i okoliczności, nie pociągnął za 
sobą ofiar w  ludziach. O to  w  czasie ro z­
p r a w y  na sali m ieszczącej się na dru- 
giem pię trze  budynku  sądow ego, nagle 
rozległ się huk, a następnie, pod cięża­
rem  za łam ujących  się belek, odpadł tynk
1 trzc inow anie  a odpadki p o sy p a ły  się 
n a  obecnych  na sali, w ra z  z kompletem 
sędziow skim . W  kurzu, jaki pow stał,  nie 
m ożna  b y ło  narazie  zo r jen tow ać  się w  
rozm ia rach  k a ta s t ro fy  nikt jednak nie o d ­
niósł pow ażniejszej szkody. R o zp raw ę  
p rze rw ano .

P ożar z iszczy ł bezcenne dzieła.
W ilno. W c zo ra j  w  gm achu bożnicy 

żydow sk ie j  w  Wilnie p rz y  ulicy Nie­
mieckiej w y b u ch ł  g roźny  pożar. Ogień 
mom entaln ie  objął bibliotekę z nader 
cennem i dziełami. W e z w a n a  s t raż  o- 
grriowa pożar  w  szybk im  czasie zloka­
lizow ała , jednak p a s tw ą  płomieni padło 
k ilkadziesiąt książek  hebrajsk ich  b ez­
cen n e j  w artośc i .  D ochodzenie ustaliło, 
że pożar  p o w s ta ł  w sk u tek  nieostrożnego 
obchodzenia  się z ogniem.

Poćw iartow ali trupa brata i zakopali 
w  stodole.

W ilno. W e wsi A ntonowicze, gminy 
d ’-ordowskiej, w  jednej ze stodół znale­
ziono zakopaną  g łow ę ludzką. Policja 
p rz e"  w ad z iw szy  dochodzenia, ustaliła, 
że  br  a Jan i Michał M icharow scy  za- 
n x r d  ; ,vaii sw eg o  b ra ta ,  k tó ry , c ierpiąc 
r.a chorobę um ysłow ą, odgraża ł się, że 
podpali ich gospodarstw o . O baw ia jąc  się 
spełnienia tej g roźby, trzym ali  go pod 
kluczem. G dy  pew nej nocy  zbiegł on
2  izby Michał M icharow ski pogonił za 
nim  na dziedziniec i u d erzy ł  go kijem w 
g łow ę, co spow o d o w ało  n a tychm ias to ­
w ą  śmierć. Zabójca p rz y  pom ocy drug ie­
go b ra ta  p o ćw ia r to w a ł  zwłoki zam ordo­
w a n eg o  i zakopał je w  stodole.

Cerkiew spłonęła.
Łuck. W e  wsi O nyszcze, pow. ho- 

row sk iego , sp łonęła  ce rk iew  drew niana  
Yvraz z ca iem  urządzeniem . S tra t  do ty ch ­
czas  nie ustalono. W e d łu g 'd o ty c h c z a s o ­
w e g o  dochodzenia, p o ża r  p o w sta ł  w sku- 
^  ©odpalenia.

n  s p
M ecze lig o w e .

Lechja — Legja 0:1 (0:1).
Ł. K. S. — Czarni 2:1 (1:0). 

Garbarnia — Cracovia 4:2 (3:0). 
Warta — Wisła 1:2 (0:0).

Po wczorajszych meczach tabela rozgrywek 
ligowych ukształtow ała się następująco:

gier
Stosunek

bramek pkt.
1. Garbarnia 18 39:16 24
2. W isła 19 46:26 24
3. Legja 18 44:27 23
4. Pogoń 17 34:26 22
5. W arta 16 47:21 21
6. Ł. K. S. 19 41:35 20
7. Ruch 17 33:39 18
8. Polonia 18 30:37 16
9. Cracovia 18 28:43 16

10. Czarni 19 25:44 12
11. W arszawianka 17 29:42 10
12. Lechja 19 21:57 10

O w ejście  do L igi.
Walki o wejście do Ligi w  grupach zostały 

już ukończone. Mistrzami poszczególnych grup 
zostali: Naprzód Lipiny, Ł. T. S. G. Łódź i 1 p. 
p Legionów.

Mecz Naprzodu z Podgórzem Kraków nie 
odbył się wskutek nieprzyjazdu Krakowian, 
to też walkowerem w ygrał Naprzód.

Inne mecze rozegrane wczoraj dały  wyniki 
następujące:
Łódź, 4. 10. (teł. wł.)

L. T. S. G. — Legja Poznań 2:2 (1:0). 
Brześć, 4. 10. (tel. wł.).

82 p. p. — 1 p. leg. Wilno 1:5 (1:3).

Spotkania  to w a rzy sk ie .
Kolejowe P. W. — KS. 20 Bogucice 3:1 (3:1). 

Słowian — Kresy 6:2 (4:1).
KS. Chorzów — I. F. C. 3:2 (3:0),

Turniej p iłkarski w  N ow ej W si.
W  Nowej Wsi zakończony został wczoraj 

turniej piłkarski, zorganizowany przez miejsco­
wy KS. W awel. Dwa finałowe mecze rozegra­
ne wczoraj, dały  wyniki następujące:

Wawel — Pogoń Nowy Bytom 2:2 (0:1).
Gra otw arta, siły równorzędne. Bramki ,strze 

liii dla Pogoni obie Kroczek, dla W aweki Cy­
ganek i Morawiec.

Zgoda Bieiszowice — Unja Kończyce 3:1 (2:0).
*  *

*

Stella — Reichsbahn Bytom 10:1 (5:1).
KS. 07 — KS. 06 Katowice 3:3 (1(:0). 

Silesia — Policyjny KS. 3:2 (0:1).

Dział handlowy.
G iełdą zb o żo w a  w  W arszaw ie

w dniu 3 października 1931 r.
Żyto 21,25—21,75. Pszenica 23,00—23,50. O- 

wies jednolity 22,50—24,50. Owies zbierany
20,50—21,00. Jęczmień na kaszę 20,00—21.00. 
Jęczmień brow arny 23,00—24,00. Mąka pszenna 
luksusowa 45.00—55,00. Mąka pszenna wyboro­
wa 40,00—45,00. Mąka żytnia 37,00—39,0*3. O- 
tręby pszenne szale 14,00—14,50. O tręby pszen­
ne średnie 13,00—14,00. Otręby żytnie 12,00—
12.50. Kuchy rzepakowe 17,00—18,00. Rzepak 
zimowy 29,00—31,00. Groch W iktorja 26,00— 
30,00. Obroty zwiększone. Usposobienie spo­
kojne.

G iełda pieniężna w  W arszaw ie
w dniu 3 października 1931 r.

Dolar am erykański 8,9014 zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 35,55 zł. 100 franków francu­
skich 35,11 zł. 100 koron czeskich 26,38 zł 100 
franków szwajcarskich 174,55 zł. 100 guldenów 
holenderskich 359,10 zł.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w dniu 3 października 1931 r.

Żyto 22,00—22,50. Pszenica 19,50—20,50. Mą­
ka żytnia 33,00—34,00. Mąka pszenna 31,50—
33.50. O tręby żytnie 12,50— 13,25. O tręby pszen­
ne 11,75—12,75. O tręby pszenne grube 12.75—

G iełda zb o żo w a  w e  W rocław iu
w dniu 3 października 1931 r.

Pszenica śląska 7 4 kg — 218 mk, 78 kg — 
224 mk, 72 kg — 209 mk. Żyto śląskie 71,3 k 
— 199 mk, 69 kg — 195 mk. Owies 140 mk. 
Jęczmień browarow y 175—185 mk. JęczmUń ja­
ry 160 mk. Jęczmień zimowy 63—64 kg — 156 
mk. Jęczmień na kaszę 160 mk. Ceny rozitmią 
się za 1.000 kg czyli tonę. Pasza dla bydła 
za 100 kg: O tręby pszenne 10—11 mk, otręby 
żytnie 10,20—11,20 mk. Mąka za 100 kg: pszen­
na 60 proc. 33 mk, żytnia 70 proc. 29,25 mk, 
luksusowa 39 mk

R T I
P o g o ń  L w ó w  bije A m atorski K. S . 

3:2 (1:0).
Królewska Huta, 4. 10. Z okazji jubileuszu 

25-'ecia swego istnienia rozegrał wczoraj Ama­
torski K. S. w  obecności ponad 3 000 widzów 
towarzyski mecz z ligową drużyną Pogoni Lwów 
skiej. Interesujące i na wysokim poziomie sto­
jące zawody przyniosły zwycięstwo technicz­
nie i taktycznie lepiej grającej Pogoni, dla któ­
rej bramki zdobyli Niechciał (2) i Zimmer. Dla 
AKS-u, Urbański i Glajcar z rzutu karnego.

W y ścig i m o to cy k lo w e w  M ysłow icach
Techniczne wyniki wyścigów przedstawiają 

się następująco:

Wyścig I-szy kat. A. 250 ccm. 4 okrążenia:
1. Maciejewski Mysłowice 3 min.

Wyścig Ił-gi juniorów kat. B. 350 ccm. 6 okrąż.
1. Breslauer Si. K. M. 3.45 min.

Wyścig międzypaństwowy „Dlrt-Track“ 4 okr.
1. Hr. Sedan Niemcy 2.7.4 

W yścig senjorów kat. C. ponad 350 ccm. 8 okr.
1. Breslauer Śl. K. M. 4.59.8 

Wyścig wozów sport. „Dirt-Track“ k. D. 5 okr.
1. Kylmmayer Austrja 2.39.4 

Wyścig w biegu zaproszenia 6 okrążeń 
1. Mickey Anglja 3.40 

Wyścig o nagrodę Stadionu 4 okrążenia 
1. Breslauer Si. K. M. 3.36.2

K usocinski bije rekord P etk iew icza .
Sobotnia próba pobicia rekordu Petkiewicza 

na dystansie 3000 m. udała się Kusocifiskiemu 
w zupełności. Mimo rozmokłej skutkiem desz­
czu bieżni Kusocinski uzyskał czas 8 min. 33.4 
sek. a więc o 1.6 sekundy lepiej od dawnego 
rekordu. Petkiewiczowi pozostał jeszcze rekord 
na 1500 m e tró w . . .

Nieudala się natomiast Kusocińskiemu wczo­
ra j próba pobicia rekordu Polski na dystansie 
1.500 mtr., bowiem przestrzeń tę przebył w sła­
bym czasie 4:08.

Nurmi w  G dańsku.
Nurml zwyciężył w sobotę na międzynaro­

dowym metingu w Gdańsku na przestrzeni 500Q 
metrów w  słabym czasie 15:11.6. W tych sa ­
mych zawodach Polak Lesicki z Bydgoszczy 
wygrał bieg 1500 mtr. w czasie 4:17.8, zaś Dr. 
P eltzer przegrał bieg 400 mtr. do Litza Gdańsk 
w czasie 51.8.

Dyrekcja Okręgowa Kolei P ańst­
wowych we Lwowie ogłosiła

publiczny
prsetareg

na dostawę w  okresie od 1 stycznia 
1932 do 31 grudnia 1932 r. następu­
jących materiałów:

1. Knoty maźnicze .do łożysk,
2. Knoty do lamp naftowych,
3. Siatki żarowe.
4. W yroby żelazne: a to nakręt­

ki, nity, śruby, zawłóczki, w kręt 
ki., gwoździe, drut, łańcuchy itp.

5. Sprężyny spiralne do cięgiel i 
zderzaków.

6. Sprężyny do siedzeń,
7. Tkaniny i w yroby szmuklersk:e
8. W yroby gumowe,
9. W yroby powroźnicze,

10. W yroby skórzane i pasy trans­
misyjne.

U. Pokost i sykatywa.
12. Chemitkalja, dekstryna, terpen­

tyna. itd. oraz petaruy ostrze­
gawcze.

13. W yroby szklane,
14. Materiały kancelaryjne i piś­

mienne.
15. w yroby szczotkarskie,
16. W yroby z drzewa jak: sty'iska. 

trzonki, taczki, węgiel drzewny, 
miotły brzozowe.

17. Czyściwo, (odpadki bawełniane)
18. Konopie czesane.
19. Szczeliwo: sznury i płyty az­

bestowe.
20. Traw a morska, włosień koński.
21. Scierk: do okien i kurzu.
22. Karbid. [
23. Olei lniany i wiertniczy
24. Odlewy żeli we.
25 Odlewy stalowe,
26. Odlewy lanokute.

z terminem wnoszenia ofert do dnia 
1 listopada 1931 r. godzina 12 w po­
łudnie.

Szczegóły przetargu zamieszczo­
ne są w Monitorze Polskim nr. 226 [
z dnia 1 października 1931 r. :

Program radiowy.
Wtorek, 6 października 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. ’2.10 
Komunikat meteorologiczny. 12.15 Koncert z 
płyt gramofonowych. 14.45 Komunikaty. 14 55 
Intermezzo muzyczne. 15.05 Komunikaty go­

spodarcze. 15.15 Chwilka lotnicza. 15.25 
„O zaopatrywaniu okien i drzw i“. 15.50 P ro­
gram dla dzieci młodszych: „Paździorek go­
spodarzy" — obrazek dla najmłodszych. In­
termezzo muzyczne. 16.20 „Życie wód pod­
ziemnych". 16.40 Bajeczki młodszym radjo- 
słuchączątkom opowie Ciocia Hela (H. Reutt). 
17.10 „Ostatnia miłość Księcia „Panie Ko­
chanku". 17.35 Koncert symfoniczny. 18 5® 
Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
Inż. Stanisław Nitsch: „Ze świata, odkrycia, 
zdarzenia, ludzie". 19.40 Komunikaty Zwią­
zku Młodzieży Polskiej. 19.45 P rasow y dzien­
nik radjowy. 20.00 Feljeton p t :  „Demostenes 
Francji". 20.15 Koncert, poświęcony muzyce 
żydowskiej. 21.00 Skrzynka techniczna. 21.15 
Komunikaty sportowe. 21.20 Dalszy ciąg kon­
certu. 22.10 Koncert solisty. 22.40 Komunikaty.

Środa, 7 października 1931 r.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 

prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Komunikat meteorologiczny. 12.15 Koncert z 
płyt gramofonowych. 14.45 Komunikaty. 14.55 
Intermezzo muzyczne. 15.05 Komunikaty go­
spodarcze. 15.15 Komunikaty Związku W yna­
lazców. 15.25 Skrzynka pocztowa. 15.45 Inter­
mezzo muzyczne. 16.00 Lekcja języka angiel­
skiego. 16.20 „Polowanie na jelenie". 164(1 
Intermezzo muzyczne. 17.10 Odczyt. 17.35 
Koncert muzyki lekkiej. — Utwory Lehara. 
18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieścio­
wy. 19.20 „Mgławice". 19.45 Prasow y dzien­
nik radjowy. 20.00 Odczyt muzyczny. 20.15 
Muzyka lekka. 21.00 Kwadrans literacki. 21.20 
Koncert kameralny, poświęcony utworom Fr. 
Schuberta. 22.15 Intermezzo muzyczne. 22.30 
Odczyt w języku angielskim. 22.45 Komunika, 
ty. 23.00 Muzyka lekka i taneczna.

W ydawnictwo „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" 1 „Gońca Śląskiego* 

w Katowicach.
Nakładem 1 drukiem: Drukarnia śląska, spółka 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran­

ciszek Godula w Królewskiej Hucie.

DłURO^
Nauczyciel historii: —  Jak długo nie 

by łeś  w  szkole N itecki?
U czeń: —  O d  wojen napoleońskich, 

panie profesorze.

fabryk krajowych i zagranicznych po cenach fa­
brycznych i di>godnych warunkach. Również 
posiadam stale na składzie fortepiany mało uży­

wane. — Korzystna okazja kupna.
— Strojenie i reperacje. —

Pianin
KRÓLEWSKA HUTA. Rynek 3. — Tel. 1357.

Z powodu kryzysu dodajemy 
rewolwer Sys. .Brown.* U. P. 
Nr. 2341 strzelający z naboju 
(bez zezwolenia policji) otrzyma 
każdy bezpłatnie, kto zamówi 
u nas zegarek ze złota fran­
cuskiego .Ankier*, niczem nie 
różniącego się od prawdziwego 
złota 18 karat, za zł. 8.25 (zam. 
60.—) z 10 let. gwarancją, wyr. 
do minuty, z wiecznem szkłem 
2 szt. 16.—, leDSzy gat. 12, 15,

18.—, krvty z trze­
ma kopertami »Re- 
montoir* 15, 17,
19. 25, na rękę 15,
20. Dewizki ze zło­
ta francuskiego 2,
4, 6, 8. 50 naboi 
zapas 1 zloty. Wy­
syłamy pocztą na 
listowne zamówienie za zaliczeń.era. Za koszta 
przesyłki płaci kupujący. Bez ryzyka! — W razie

niespodobania się zwracamy pieniądze.
A D R E S O W A Ć ;  4649

Firma „Komercja", Warszawa Dzielna 45
Oddział 41

Muzyczne
inst rumenty s t a n i a ł *
wyślemy każdemu kata­
log mały darmo, duży 25 
gr. Poznański Dom Wy* 
syłkowy Poznań, Wały 
Królowej Jadwigi 11. 
3596

O

B B g g g E S g  mam wm

M i czysty
prawdziwy deserowy ku- 
mcyjny pod gwarancją, z 
własnej a największej w 
Państwie pasieki wysyła 
w blaszankach 5 kg 16.— 
zł, 10 kg 30.— zł, 20 kg 
55.— zł. wraz z naczy­
niem i opiat. pocztową 
Eugeniusz Biliński Zbaraż 

13584

Tego jeszcze nie było!


